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wlańskl, ukończył 13 rok ---------------------------------------życia. 

Dzli w niedziele, dn. 6 wrzesma na str. 9-ej 
„ Express Ilustrowany" rozpoczyna druk nowej, niezwykle 
emocjonującej powieści 3erZGCIO Baka p. t. 

KRZY BĘDĄ P 

AVENOL 
~ekretarz generalny Ligi 
Narodów,· odbywa w Rzy. 
mie ważne konierencJe 110" 
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Czytelnicy ,, Expressu" z niesłabnącem zainteresowaniem 
śledzić będą losy bohaterów tego spółczesnego ro
mansu sensacyjnego 
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Straszliwa zbrodnia w Łodzi 
25·lefnia fto6iela pr„vll)iq•ała Dl~ia SJlnurarni do iap-

. . C•f:IDO i Odf:łt:IO tłiU 210111~ . 8leflierq . 
Potworna morderczyni sama oddała się w ręce Wład~ 

· Łódź, 6 września. ( przyszedł już do domu nieco podchmie- J skrępowała mu ręce i noJ!i, a następnie 
(gr} Nocy ubiegłej,, około itodz. 11-ej ! !ony, po.tw<?~na zbrodni::irka, zmyliw~~Yj PRZYWIĄZAŁA GO SZNURAMI 

dom przy ul. Łęczyckiej 50, był terenem 1ego czu1nosc, postanowiła go zgładzie. I RĘCZNIKAMI DO TAPCZANU. 
straszliwej zbrodni. Dała mu wódki, ułożyła J!o naslet>nie ~ Kiedy upewniła się, że męż, nawet po 

Młoda kobieta 25-letnia Marja Ma- n~ tapczanie, na którv!ll oboje sypi!'l~ i obudzeni~ się będzi~ bezbron!ły, p.rzy~io 
tarczykowa kiedy Malarczyk pogrązony był we snte, sła do foza narzędzia zbrodni: duzą Sle-
ODCIĘŁA GŁOWĘ SWEMU MĘŻOWI przystąpiła do wykonanjt potwornego kierę, nóż ku~henny i dwie. brzył~: 

• • • ' planu. Jednem sdnem uderzeniem Siekiery 
29-letn. Piotrowi, upiwszy j;fo uprzednio Malarczykowa przedewszystkiem zabiła go na miejscu, a brzytwą i nożem 
do nieorzytomnośct 

ODCIĘLA MU DOSŁOWNIE GŁOWĘ 
od kręgosłupa. · · 

Zbrodniarka po dokonaniu straszliwe 
go czynu, umyła się w miednicy i ubraw
szy się odświętnie, udała się do komi
sarjatu, J!dzie sama złożyła o wszystkiem 
meldunek. 

Bestjalska zbrodnia wvwołała w całej 
dzielnicy wstrząsające wrażenie. 

su ~i~~~?ci~i~e żyli od dłuższego cza 
1 
Ło' dz' 

Wczoraj wieczorem, kiedv Malarczyk · 

----·-----~-.-..,.__ __ bedzie witać gen. Rydza-śmigłego 
Krwaw" bilans wojny 

domowej . 
Pociąg, którym Naczelny Wódz będzie wraeał do kraju, zatrzyma 

się w Koluszkach. - Rozkaz pułk. Koca do ogółu legJonistów 
38 t_ws. wdów i 77 tys. sierot Łódź, 6 września. Na posiedzeniu omówione -będą spra- . nistów1 pułk. Koc wydał rozkaz, by 

w Hiszpanii We wforek1 wraca z Francji naczelny wy, związane z organizacją powitaniaj wszystkie okręJ!i i oddziałv Zw. Legjoru-

L
• b 

6 
, . wódz Armil Polskiej, J!en. Rydz-Sm.igły. gen. Rydza-śmigłego przez Lódź na dworl stów zorganizowały powitanie Naczelne 

tz ona, wrzesma. Ponieważ pociąg1 w którym będzie je- cu w Kolus7.kach. go Wodza. W powitaniu mają wziąć 
Jak wy nika z nieoficjalnych danych I chał, zatrzyma się w Koluszkach1 Lódź Bezpośrednio po tem odbędzie się dru udział poczty ze sztandarami. 

od początku wojny domowej w rliszpa- postanowiła z2otować Naczelnemu Wo- gie posiedzenie, które omów-i organizację Pociąg, którym będzie jechać gen. 
nji zgin ęło po stronie rządu 34 tysiące, dzowi uroczyste i serdeczne powitanie. powitania powracających za tydzień do Rydz-śmigły, wjedzie w J!ranice Polski 
a po stronie powstańców 46 tysięcy żol W związku z tem1 obvwatelski komi- Łodzi oddziałów l!amizonu łódzkiego z we wtorek1 o 2odz. 5.34 rano na s,tacji 
nierzy . Ra nnych jest po stronie rządu tet obchodu uroczvstości w Lodzi roze- manewrów i ustali pro~ram uroczysto- Zebrzydowice. Zatrzymywać się będzie 
5.000 a po st roni e powstańców 8.000 słał wczoraj zaproszenia na poniedzia- ści. (i} na stacjach: Dziedzice, Katowice, Sosno 
ludzi. I lek, 7 b. m. na godz. 6 popoł.1 które od-1 */ wiec, Ząbkowice, Częstochowa, Piotr-

. w wy niku morderczych walk znaj- ~ęd~ie s~ę w sali recepcyjnej urzędu wo- • Jak się dowiadujemy1 w dniu wcz?- kó;w i Koluszki. Do Warsz!"wv przybę-
duje si ę obecnie na terenie ttiszpanji 1ewodzk1ef!o. ra1szym Komendant Naczelny Zw. Legio dz1e o godz. 12.18 w południe. 
38.000 w dów i 77.000 sierot. 

25 mUjonów grzywny Poszukiwania polskiego balonu LOPP 
Hajwyżs~a kara za przestępsłwo Eskadra samolotów sowiecki eh szuka lotni~ów pod Archangiel• 

dewizowe w Niemczech k• B I p I • " I d I k I · d k. 
Berlin, 6 września. S tem. - 8 OD „ O 0 '018. Wy ą O~~ W < l"~gU eo~ngra Z 1m 

P rzed są dem w Ha mburgu -odbyłaa Warszawa1 6 września. , r~ądzeme do bazy lo~e1 w Arch'!n- ła do1ść ~o odnalezionych przez s~molo- · 
się sensacyjna rozpraw a znanego kupca tPAT) Aeroklub R. P. otrzymał wia- gielsku, a~y wysfono eskardę ~amolotow ty Pc;>la~ow.. • . . 
· d ·b t h I d · N' · domos'c' iz' balon Polonia" wylądował na poszukiwania. Samoloty ma1ą przeszu Piloci nasi wz1ęh z sobą zapasy zyw-
Je ncgo z naJ oga szyc u z1 1em1ec • " k , k 1· • • k'lk t k'l • · 3 d · · t ł • · 

B · J b' 1 · · 1 wrzes'nia' w lesi'e na brzeAu J'eziora ac o o ice w prom1emu 1 use I ome nosct na 01, więc zos a y one JUZ aa-
- runo aco 1ego, os rn rzon ego o me- )r. t , od Ar h · 1 k . 1 

d I , J t · Elomskiego w pobliżu jeziora No1'e w o row c angie s a. I pewno wyi;;zerpane. 
ozwo ony wywoz wa u zagr:::mcę. • . ' • W razie napotkania polskich lotni- Kpt Janusz i por Brenk nie zi li 

J , b" 1. ł 2- ·i· kręgu Leningradzkim. , . . • . • w ę z 
aco I s ,azany zos ta na ~ nu JO- kow rzeczy te zostaną im zrzucone na sobą nawet kombmezów futrzanych po-

nów marek grzywny i 8 lat więzienia. B~ak ieszcze wiadomości o balonie spadochronąch, ponieważ o ile znajdują nieważ na chwilę przed startem zde~ydo 
Jest to najwyższa kara wydana w Niemł pols~1m łłL.O.P.P.",. której!o załogę s~a~ 1 się oni w odlei.tlejs~ych okol~cach kr~ju, wali, że i tak wszystko wyrzuc<:, więc nie. 
czech za przekroczenia dewizowe. now1ą: kpt. Janusz i por. Brenk. · J. może minąć kilkanaście dni, zanim wy- '\łarto tracić kosztownvch kom1tinezów. 

Obecnie Jacobi p rzebywa zagranic!ł,. . Z Moskwy :wydano teleJ!raficzne za- słana z ziemi eksoedvcia myśliwy_ch zdo 



Str. 2 

Urodą oczarowała sędziów 
którzy wydali wyro unlewin iaJą t 
Jliesn„ufllu o Il "' 

wie 
ł!r 

(sb) Opinja amerykańska jest tjio głę- W dniu 1 maja b. r. opiekę nad dziec aresztować. W cza le doclid zeń łhte-
bł poruszona roz,prawą sądową, która kiem objął ojciec. W kilka dni potem od- resowała sFę tylko tell}, czy thąż jej He
odbyla się nDedawno w Nowym Jórku. byto się prżyjęcie w ambasadzie chiljj- czywiścile nie żyte. Była zti~etnie ~po: 

Przed sądem przysięgłych stanęła skiej w Nowym Jorku. Zaproszony zo- kojna. 
za-bójczyni JuanHa Alvarez. $łał na nie tylko RbbertS()n, tialomlasl Na rozprawie mortl~czshi tdnęł 

MLeszlkała onia początk·owio w Chile. nie zaproszbno feg(> rozwłedzłonęl żohy. we łzach. UrtU:lą 8 h lłabzetii lłtlpłałA 
Przed czterema laty przybył tam Clay. a t~ttt tll' tK>wstałU wmle plotek, ktore też wzruszy~ sędil~w przys egłycB, 
ton Robertson, urzędnik górniczy, syn doszły do uszu Juanlty. Było to dfa niiej którzy, mimo, iż sprawa była Jasna i wł 
jednego z gubernatorów w Ameryce. obrazą, że jako siostrzenica byłego pre-' na oskarżonej nie ulegała wątpliwoścł:
Ml1odzi poznali si1ę na jakimś balu i po. zyd'enta państwa ni·e zostaJla zaproszona wydali werdykt uniewinniający. Po 
kochali z pierwszego weJrzenia. Juanita na bal do swojej ambasady. I rozpraw1ie pięciu sędziów przysięgłych 
b~a spokrewnrliona z jednym z byłych Po kiililru d!niach przybyła ona do 1 udałD się do mieszkania Juanity. Chcieli 
prezydentów w Chile. Ml.oda para po mieszkania :Robertsona i zażądała zwro ! jej powinszować ocalenia od krzesła 
śhlbie wyjechaira do Nowegio Jorku. Gd'y tu dzieoka. Gdy ojciec zaprntestowal I ele1ktrycz.nego. Okrutna niewiasta nie 
. w rok potem przyszedł na świat synek, przecirwko, twierdząc, że jesz~ze przez pjrzyjęła i1ch jednak, oświadczając, że 
zdawal10 się, że szczęście młodej pary miesiąc ma ~>iekować się dz.ileckiem, po rozprawiie sądiowej nie chce ich znać 
jest zabezpieczone. I oto, jak grom z ja- kobieta nagłym ruchem dobyła rewol· i nie chce mieć z nimii nic wspólnego. 
wego ni,eba gmchnęła wiac:k>mość, że weru i w oczach synka zamordowała Spirawa stała się gł'0śna. Nie ulegało 
małżonkowie Robertson postanowili się eksmęża. Po dokonaniu tego strasiznego już teraz wątpliwości, że sędz!C>wile wy 
rozwieść. Rodzice przyrzekli, że nar czynu udała się du wytwornej restau-1 c:J.ałi wyrak uniewinnia~ący, ponieważ 
1Jlllianę, co mtesiąc, każde z nich będziej racji, gdzie spożyła suty posi?ek i po- podobała się im. Dostali oni jednak 
się opiekować dzieckiem. jechała do urzędu śledczego, każąc się „kosźa". 

n fi r VI I z 
Niezwy~ły proces rozwodowy. - Dowodami 

rzeczowe mi były płyty patefonowe 

!~r. 25J 

WOLNA TRYBUNA 
„NIEDOśWIAOCZONA LEWIRA" w Trze• 

bud: Droga moja, cztery lata - to umat cza• 
su.„ Pisała Pani listy, ale nie było na nie odpo• 
wł ~~ c%t ł t Pani pewna, te listy te do• I erały do IDł~łka puemaczenla? ... .te ów 111a• 

1 jomy nie ziftłll~ł mieJaca pobytu, pracy, nie wy• 
jechał.. l łilł szka gd1lelndzieJ?„. Nie wspo• 
mina łlanl o tłła, Jak.dyby posiadała Pani świa• 
domo,ć, te ł1 JeJ mu111ę dotrzeć na mlefsc• 
iJ h~aczenll.: mech Pani fednak spróbuje wy• 
sł li ł .,., dres nadawcy. Jeżeli on ni• 
zostanie doręczony adresatowi, poczta zwróci 
8 P l 48 tł em, który pozwoli się zorjell.· 

ć ~ t\ jl. Niech Pul w tym lł'cle na· 
~ł ł , ł~„. wy !era się Pani do tefmłejscowoj• 
ci, gdzie on obecnie przebywa i, ie ćhcłałaby 
się z nim zobaczyć, wobec czego prosf Pani, 
aieby odpisał, jak to załatwić, czy będzie Pa· 
ni4 oczekiwał. 

Niewinny podstęp, ale skłoni go napewno 
do odezwania się, o ile list dotrze do miejsca 
pt1emaczenla. Pó,nief mozna pnec:iet zaw11e 
wyłłomaczyć się przeszkodami, które unłem~~1f • 
wiły podróż. Pozatetll 4 lata to dla mętczy1nf 
olbrzymia suma ptzdyć. Być mote, że zapOm· 
nial o Niej, albo nawet i pamięta, ale fest kto' 
blittay, kto absorbuje jego my,li. Niech Pani 
aapiue - to nie zastkod1ł, ale niech Pant nie 
ro\ sobje wiele i nie se!>dziewa się wieJ'I po 
8zł0 iel , lłł8rł ~yl łł l ~ycłtl łf ls fłlf~z· 

z4byid ł i 5tkołfw łym tnetebrem. TrzH 
mie~, ifłl o, ~f wcłzie dllważid poJtł 

obf : 

,.ZASMUCONA I SPRAGNIONA ZNAJQ. 
MOśCI" spod Wilna ma Hat w redakcji „Ilu1tr. 
„Expressu". List zostanie Pani przesłany po ca· 
desłaniu adresu i znaczka na porto. 

(sb) Nieco.diziiienny proces rozwodo· w czasie sn.u męża. Obrońca oskarżone-, nie doszli oni ze sobą d'0 porozumienia. PAN EF. SZP. w ŁODZI: Uczynił Pan 
wy toczył się ostatnio w Waszyngtonie. g-0 wezwał 6 psychiatrów. Rze.:zoznaw Sąd oddalił powództwo pani Smith wszystko, co mógł. Powinien Pan jedynie po· 
.Wzbudził on szerokie zainteresowanie cy ci przez szereg dni wiedli ze sobą uz·nając, że mąż jej rzeczywiście dopu- rozmawiać z narzeczon4 i zagrozić jej zerwa· 
w całym kraju. spór na temat, czy słowa wypowiedzia-1 ścil się „wiarołomstwa psych1czneg'1", niem. z dru~ieJ jednak sirony, chcę zwróci6 

Skartącą była tona znanego mllfo· ne przez sen są odbiciem czynów doko- ·jednak do rozwodu prawo wymaga uwagę na to, te powinien Pau by6 nieco względ· 
nera Ellinor Smith. Liczy zaledwie 30 namych na jawie, czy też marzeniem, I z<lirady faktycznej. niejszy dla młodej dziewczynki, która lubi ,..e. 
lat, natomiast mąż jej przekroczył już które chciałoby się ziścić. W rezultacie sole towarzystwo. Pewna jestem bowiem, te 
60-t!kę. Mimo tej dużej różnicy wil:ku, poza względami towarzy1kiemł, nic innego nl• 
nie zawahała się Elllnor Smith oskarżyć 
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1 1
.. wchod:ti w grę l napewno kocha Pana bardao 

;:ze;~:.ężd~~yz;~~~1t1°r~1:t~"a!;a~Ię ~~~ 'ł gent emanow p ilCI o i1 I manty ~~~s~::,.N~;!~a~r:y::::na~!~:~6t: :.:: 
~,zbkóodl mow

0
raanlnfay,?.OO tysięcy dolarów za ZO dzi.et:kO- hióreś. ,O WO..C.Ó)e Die b••IO ku, że nic dziwnego, ii myślł o zabawach i roz. w ~ rywkach. Powinien Pan Jej zwracać uwaii na 

Sprawa tej., zdrady" przedstawia się (sb) - Niezwykły proces :>dbył się zem otrzymała Parker 62.00 funtów. nlestoaowne 2a1:howanle ł 'Wychowa!! sobie pray· 
następująco: Sti-iith sypial zawsze bar- przed k!lku dnia~i w sądzie londy1isl~imj I oto pewnego dnia nastąpiło nle• szlę żonę, ale samemu nie przefmować 1ię tak 
dzo niiespokojnie. Przeważnie mówił Na ław1e oskarzonych zasladłu .Evohna prawdopodobne wł)rost spotkanie. - bardao temi sprawami. Ma Pan zresztę teyaz 
przez sen i budził on żonę. Początkowo Mary Parker. Jest to wyjątkowo ładna Wszyyscy 24 gentlemani postanowlll 1ol11unlczkę w siostrze swej narzeczonej, star· 
nie zwracała ona na to uwagi, potem i mila aktoreczka jednego z prowincjo- obejrzeć „swoje" dziecko. Traf chciał. szej i zamężnej kobiecie, która, Jeżeli j• Pan 
Jednak zaczęta przystuchiwać się sen- nalnych teatrzyków. że zjawili się jednocześnie. Jak wielkie o to poprosi, napewno będ!fe się atarała prze· 
nym „zwierzeniom" męża. Jak wielkie W ciągu ubiegtego roku zdobyła ona

1 
było ich zdumienie, gdy prz_ękonali :się, mdwł6 do rozs~dku sweJ młodszeJ słOetrzyc:tce. 

było jej zdziwienie, gdy usłyszała imio· olbrzymią fortunę ·62.000 funtów szt er- że„. niema wogóle dziecka. Jeżeli narzeczona widuje się ze znajomymi w 
na swych serdecznych kolefanek Mabeł, lingów. W posiadanie tej sumy weszła Prokurator pociągnął winną do od- licznym gronie koletanek - niema w tem nic 
Mary, Mitty i Eveliny. w następujący Sposób: powiedzialności. Ponieważ wszyscy pa- złego, ,1etell Jednak umawia •ię i sp<>tyka po. 

Smith oświadczał się łm przez sen, Parker poznawała eleganckich panów nowie okazali się prawdziwymi gentle- ktylomu ze znajomymi - w6wczaa powinien 
flirtował z niemi, starał się Je zdoby~~- z którymi umowiała się na spotkania. manami I nie domagali się 7.Wtotu na- 1 Pan na to ostro zareagować. Jet•li p•tawazle 
łnne,!111 słowy zachowywał się jak uwo- W ten sposób w ciągu jednego miesią·j leżności, Patker skazana została tylko' nie pomog4 - alech Pan się ucieknie do •~r· 
dzic1el. To właśnie uznała pani Smith ca spotkała się ona z 24 mężczyznami. na miesiąc więzienia. Po krótkim poby.I wania znajomości na pewien czas tak, a:teby 
za dowód „psychicznej zdrady". Byli to bogaci panowie. I cie we więzienie pozostanie ona właściJ zaaJoma odczuła samotność 1 :irozumia!a, i• 

Aby mie~ dowód p;zed sądem wpa- p0 roku napisała Parker do wszyst-I cielką wspaniałej fortuny. Sprawa dwu-! jeśli .~le zmieni postępowania - moie Pana 
dla ona ~a iście. szatanski plan. yY f!OC· kich jednobrzmiące listy, w których do- dziestu czterech ojców, którzy płacili utracie na zawsz•. 
nym stoliku męza wbu~owala miikrofo~, I nosiła, że wskutek owego „spotkania'' j razem alimenty za dziecko, którego nie „ 
który polllączyła ze sto1ąc~m w ukryciu została matką i żąda pieniędzy na utrzy- było - wywołała w Anglji wiele we- „D~JE~SZKA z. L?DZI: Napewno cpo:-
przyrz.ądem do nagrywam a płyt pa te- manie dziecka. Wszyscy panowie na• I sołości.„ ka Panr męzczyznę o 1ak1m marzy. Nie w4tp1ę 
fono:wych. Ilekrioć Smith rozpoczynał I desłalt większe lub mniejsze sumy. Ra• w to, że będtle Paal miała stosunkowo łatwy 
SWOJe zaloty przez S·e.n - pani Smith. • ' • 

1
.b p wybór, albowiem trudnoby nie 1WT6cl6 uwagi 

uruchamiała apa~at, który utrwałałJ Jaki zysk osiągnę I y r~n"uz·i na roześmiane, pełn~ radości życia_ stworze. wszystkie słowa spiącego. il u nie, które przypomma promyk maJowego sio· 
Rozprawa sądowa obfi;towała w d b tk" d i bł ł t ł ń t • ~ neczka. Nawet list l'ani, mimo, że pisała Pani 

szereg d!ramatycznych momentów. Sąd g Y Y wszys ie prze 8 ę ors wa zos 8 Y upa S w~w1one.- o rzeczach powaŻllych, zdradzał jednak to ży-
wysłuchat prz.edrewszystkiem 24 płyty (z) Współpracownik „Paris Soir", „Coby byto, gdyby wszystwie francus- we, wesołe, słoneczne usposobienie, na dnie 
patefonowe, które pani Smith nagryw'.lh opublikował ciekawy artykuł na temat: kie przedsiębiorstwa handlowe i przemy którego Idy taka prawdziwa kobieca tęsknota 
~~-!1 ... •••••••••••••••••••••••••••••~!t•••••••••M••••M••l1 słowe zostały upaństwowione. a wszyscy do własnego o!!niska domowego, chęć pokoch:l· 

----- obywatele francuscy partycypowali za„ nla człowieka, który Da to zasłuży i Panią ko-

człowl.ek, kto'ry pob•1ł rekord pam„1ecl równo W zyskach, Jak i W zapasie złota, chać będzie. Niewątpliwie marzenia te zostanę 
złożonym W Banku .Fra11cuskltn. zrealizowane. Tueba fedynie nieco cłerpliwo:fol. 

Pierwszy~ efektem tej rewolucJI so- est J:łaai Jeszcze przecie! taka młoda. Zdęży 
Fenomenem tym zajęły się sfery lekarskie cjalneJ byłoby oczywł~cle tniknl(!cie lu- l'anl„. Narazle niech Pant cieszy się radością 

\Sb) - '.Amerykanie, cieszący się, iż sobie co tam widział. ObecnJe jest on . dzi bo~atych, których wl~~zo~t prze. życia, •mteJe się tsk bardzo,. Jak tego p~ag11łe 
dzierżą w swem ręku wiele, mniej, lub chodzcą encyklopedją. Rozwinął on w; chowu1e swe fortuny w 1'<lr>ierach war· ł spędza· beztroski czas w hcinem gronie rd· 
więcej rozsądnych rekordów ·- mogą sobie tak zdolności mnemotechniczne, że to~tiowych. . włdnlczek l rówieśników. 
się obecnie poszczycić nowym wyczy- niema dla niego rzeczy, któreJ· nie był-I . Czy położenie pozostałych _obywa-

! 
tel1 zyska•oby na tem? Odpaw ed"' n PAN H.W. w ŁODZI: Cieszy się Pan tak nem. Jeden z nich pobt'I rekord pamięci. by w stan1'e sobie zapamiętać. t t . l • . 

1 
L. a 

O d I b .i.ycz e wielkiem powodzeniem, iż istotnie trudno hę· 
Niezwykłym tym człowiekiem Z~!intere- Pewnego dnia „dla zabawy" prze- · ~Y ame , a!ą icz, y, zapOL. on z dzle Panu udzielić r11dy. Musi Pan sam sobie 

• · t f I k k. t · t ł ł k i · k t 1 f · d ohcJa!nych z rod et. so~a1y ~tę nawe s ery e a;s ie, s w1er cz~ a ca ą są~ ę · e e omczną prze -
1
· l(apital wszystkich towarzystw fran- odpowiedzieć na pytanie, albowiem tylko Pan 

dzaJąc, ze jest on rzeczywlscie fenome· m1eśc!a Bronx .1 Manhattan„ Potężny, cuskich wynosi ogółem 36 mil}ardów 1noże zlfłębić tajelll!licę własnego 1.oerca. !{ocha· 
nem. . , . . ten tom .ob~Jm~Je 1714 Str?mc, 11a k~ó- 1 franków. Jeżeli połączyć wszystkie te flfC obydwie - nie kocha ą,tn żadnej. 

Rekordzistą mysi owym Jest mieszka· rych znaJ~~Ją. się numery kilkuset_ tys1ę-i przedsiębiorstwa w jedno i podzielić ak- Niech Pall się zatem nie więte nara.zie, nie 
niec Nowego Jorku Bernard Zufall. Po- cy właśc1c1eh telefonów. Zufall zna tęl cje między wszystkich mieszkańców decyduje ostatecznie, czekajęc, aż na to kłopo-
chodzi on z biednej rodziny wieśniaczej. całą książkę na pamięć. kraju wówczas katdy francuz otrzy. tllwe pytanie - odpowie Jego serce. 
W latach młodzieńczych był złym ucz- Zna on również odległości wszyst- malby 900 franków. Prócz tego dochód !!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!'!!!! 
niem i nauczyciele skarżyli ~ię, że ni~ ki.eh miast amerykańskich w ~inii ~o- z posiadanych akcyj, przynoszących w 
jest on w stanie niczego zapamiętac. wietrznej od New Yorku. Pamięta me- sumie 3 i pól miljarda franków. wyno- cego 50 miljardów franków, to podzie
Jak było dawniej. Dziś Zuiall wygła· zliczoną i~ość. statystyk. Zna <laty uro· siłby 80 franków rocznie, przyczem z Iony na równe części, wyniósłby 1250 
sza odczyty na temat mnemotechniki. dzin i śm1erc1 wszystkich prezydentów sumy tej posiadacz akcJi musiałby pła- franków „na głowę". 
Opowiada on, że brak pamięci dawał mu

1 
Stanów Zjednoczonych oraz ilość miesz- cić jeszcze podatek dochodowy. Wyni~ A więc 900 franków w akc.iach1 80 

się dotkliwie we znaki. Postanowił więc . kańców w kaidem miasteczku i wsi' ka stąd, że majątek kazdego Francuza franków dochodu i 1250 w zlocie - oto 
przezwyciężyć to. Pewnego dnia długof amerykań~kiej: Pamięt~ ~s~ystkie ~aż- P?Wie~szylby sie o„. 5 franków mie- co przyniosłoby każdemu obywatelowi 
wpatrywał się w wystawę sklepową, po I ne daty histon i europe3sk1eJ od zarruerz- sięcznie.„ francuskiemu unarodowienie spółek ak" 
tem odszedł od niej i starał QrZIP.OJ.Uoi~9 łY,~h czas.ów. nocza.w.szJl... QQ-_~i~. t~~Y. zapasu zl-ota. WY~Q!Q- cyJnych i panków-„ , 
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czeka głodowa śmierć!... Wybieraj pan . Strach odebrał wszystkim mowę. 
teraz, panie Ziętek!„. I Na schodach rozległy się jakieś kro-

- Panie prezesie ... Niech się pan zli- . ki. Wszyscy wytężyli słuch i wzrok.„ 

Rozdział I. · 

DIO (fi OJ Jll~i ~ój· 
tuje nad biedną staruszką, moją matką„. '. I nagle poraz drugi rozległ się o-

Karol Halwin, jeden z najbogatszych wanym palcem _ hk psy was powy- Ona tego nie pr~eż~je ... Ona ni; i:na. ni- ! krzyk zgrozy... . 
t t t · ł h f 1 rzucam!... Ja was„. Ja was... . kogo ~pr?cz m~re Jednego na sw1ec1e ... ! N~ progu stanął zywy prezes Karol 

. po en a ow przemys owyc w o sce, . k , d . d ·1 t Pan w1dz1 przecie ... płaczę przed panem. ttalwm ... 
rozsiadł się wygodnie w głębokim fote- Nie do onczyt, g yz za zwom. ~- Urwał. W tej chwili na korytarzu 1 Był strasznie blady. Włosy miał roz· 
lu i począł bębnić grubemi palcami i>o le!on. Sekretarka z przyzwyczaJema rozległy się jakieś głosy. ttal,win porwał w!chrzone, ręce mu dygotały. Ktoś mu 
biurku, jakgdyby na coś czekał. Mimo zdJęła ~uc?a;~ę. M d tt h ó 'ć go w swe mocne dłonie i szepnął: ; podsun~ł kn:esło. Opadł bezsilnie. cliu-
wieczornej pory w dali rozlegał się stłu - am u a 0 e 1 c c~dm v.;1 - Cieli.o!„. Ktoś idzie„. Nikt pana · .-..ec~ką otart spocone czoro i wymam-

. z panem prezesem.... - za~e owa a. nie może tu zastać... Wyjdzie pan za- rota!, sapiąc ciężko: 
miony wa~kot maszyn. Dmem i nocą - Kto?:·· M.odetti?.;: - .warz pre- pasowemi drzwiami... Niech pan ucieka.I - Żyję ... Jeszcze ŻYW··· Chciał mnie 
wrzała w Jego fabryce gorączkowa pra- zesa przybierała powou normalny wy- Jeszcze raz uprzedzam ... Na moje dobre · zabić, ale nie udało mu się ... 

· ca, ale Halwinowi, widać, było tego gląd. - Proszę„. . . . serce niech pan nie liczy„. Dziś w no- : - Kto? .. - zapytał jeden z goś.::i. 
jeszcze za mało... · .Sekretarka opuści ta g.abmet. Halwm 1 cy to musi się stać ... Gdy „to" się sta- '. ~al win zmierzył go złośliwem spoj-

Nie był zadowolony ze swych „po- wziął słuchawkę d~. ~ęki: 
1 

? lnie, proszę mnie rtatychmias.t zawiado- .rzemem: . . . 
. ,, , , - Czy to ty, moJ 1rnc1an:u .. „ ·-- za- mić reszta pana nie obchodzi ... A teraz 1 - Gdybym w1edz1ał, zbrodmatz 

gamaczy • panow dyrektorow. W pew- pytal melodyjny, pieszczotliwy głosik I · 'k · 1 , gniłby już w kryminale ... Ale ja go i tak 
· h T · . . t . . . ucie aJ pan .. „ k . . . 

n~J c. w11 ~a 1ego spastone1. warzy z1a- kabaretoweJ .art~stk1. · Otworzył ukryte drzwi i wypchnął wy ryJ~···. Jestem od. niego silme1sz:y ..• 
wił się złosliwy grymas. Zd1ął słuchaw- . - Ja .. naJdrozsza,: .. Dlaczego dz~o- go na ciemne schody. Na korytarzu ha- M<;lm piemądze:·· Tysiące .ztotych of~a
kę i połączył się ze swą sekretarką: msz ~ · teJ porz;? ... Czy zaszło coś me- tas stawał się coraz głośniejszy. Nagle . r~Ję za wykrycie teg.o z:bóJa .. : A za P1e-

- Panno Janko ..• za chwilę zadzwo- _spodzre~anego. . . do gabinetu wpadł dyrektor Wichroń: lmądze w.szystko mozna ~robić„ .. 
1 d . 1 . , p d - Nie ... , tylko stęskmłam się bardzo _ Panie prezesie ... przepraszam ... _ 1 - A Jak to było, pame pre~esre? 

n ° mme pew en.„ męzczyzna... 0 a za tobą, moj maleńki... Czy przyjdziesz -" ł D 1 - Wracam autem z fabryki„. Nagle 
·t lko mów1·one h Io· M i 1 j o n" , ~kat zdenerwowanym g osem - e- ' Al . nó. . k ś . . ó k d . 

Y u as • - " ···· do mnie dzis wieczorem·? 1 . b t "kó h ,w ei n, z Ja a c1ęzar w a zagro zi-
ch dzi h dl P . . . b' . . . acJa ro o m w c ce z panem pre- ,. d Mó' f · ł l kk 

o o sprawy an owe... roszę - Wiesz, ze dziś z reraJą się u mme zesem pomówić 11a nam r~gę ... J szo er musi.a ze a 
mnie natychmiast z nim połączyć -- goście„. Widzieliśmy się przecie dc·pie- N' h ··· .k. 

0 
ma . c' 1 1zahamowac. Cr~zarówka wYmmęla nas. 

... - 1e c cę z m 1m r z wia . - I t · h T dl t ł w · t 
A teraz chciałbym pomówić z dyrekto- ro przed P0!ud~iem.Ś. C . odparł harido ttalwin. lm~nę~~ cw~1c~ą~~ięt! rd~ft z ~~.;~1.;~u 

. rem Wichroniem. . - J~steks b~iezno n~.„ t zky ,nćre:, r.ozu- . -. Co robić?„. Oni mogą wedrzeć i rem„. Ale twarzy tego łotra nie mogłe~ 
W ł h , ł mresz, ze o reta moze . ęs m .Juz po się siłą... Id C . . 

s uc awce cos zaterkota o i po godzinie? A zresztą ... chciałam cr przy- _ N' h ób . 1 • I ost!zec. . hyb1ł o włos. Kula prze~zru-
chwili rozległ się opryskliwy głos: pomnieć 0 tym brylancie... Za J~~wi!~i r~~·~gt się głos kilku rawrl~ n:1 kapelusz na wylot._ Stra~rłe~ 

- Tu Wichroń ..• Kto tam'.? - Będziesz go miała jutro przed po- b "kó . na. kro.tki czas przyto~n?ść I stąidl zro 
. . ł d · 1 ro otm w· dzito się przypuszczeme, ze zostałem za· 

- Halwm„. - odparł prezes spoko1~ n mem... . . . . . . - My do pana prezesa!... Otworzyć, mordowany ... 
nym lecz dobitnym głosem - Właśme ... chciałam CI powiedzieć, bo sami otworzymy' N' · t zł ć t h p ·r 

' • ~ " b 1 ;JE.u że ten brylant już mam a rachunek „.. ł ie mog apa c u. rzepros1 go-
~ Głos dyrektora stał się odrazu prze· k ··· t . - I ć t i> . d b~ ttalwin zbladł. Odrazu zamieni się ści i w towarzystwie małżonki oraz 
~adnie uprzejmy. -- . • ·r ~z~~~s ~ - - ~~ :_e - ~„ r~ra.... \\Lpokorne ~agn~ę, szukając.e.... schruni.~~ eórki udał się do sypialni, by odpocząć 

• • - ui:; • ••• . • • • przed nadqągaJącą burzą. 'Silne p1ęsc1 po doznanych przeżyciach. 
- Słucham uprze1m1e pana prezesa, - Drobnostka ... Dz1es1~c ~sręcy„. uderzyły w drzwi. M 
- Ilu robotników zwolnił pan w cią- . - Dobrze.... Pa, naJdrozsza ... Dol - Dzwoń pan po policję ... -szepnął W pół godziny potem do . gabinetu 

gu ostatniego tygodnia? JUtrWa!.. h .
1
. d k , ł t t . , tchórzliwie - A ja ... ja nie mam teraz ttalwina w jego pałacu wślizgnął się ja-

. . c w11, g Y onczy os a me s10-1 czasu WyJ'dę zapasowemi schodami . k1·s· cr·en'. 
- Stu pięćdziesięcm zgodnie z zy. t • · d · b' t · ··· ·· 

. wo, o worzy1y się . r~w1 ga me ~ I na Zadzwoń pan do garażu, żeby przygo- Był to tęgi, barczysty mężczyzna o 
czeniem pana prezesa„. prog.u ~tanął m!o.dzremec o bladeJ twa-

1 
towali auto„. czerwonym, bulwiastym nosie i małych, 

- Mało! ••• Musimy zmniejszyć wy- rzy 1 .mes~mowicie błyszczący~h oczach I bez palta, bez kapelusza wybiegł wiecznie ro:zibieganych oczkach. Od:krę-
datki!„. Jak pan to uczyni, to nie moja Halwm, UJr~awszy go.' odrzucił szybk? na ciemne schody, któremi przed chwilą cil kontakt i zatrzymał się ' przy 

! J . li i d d k J słuchawkę r zerwał się na równe nogi. schodził Ziętek. drzwiach. 
rzecz •·• eze s ę zgo zą. n~ re u ce - Pan ... tutaj?!... -:- zawoła~ ochr.YP· Na dole czekała już czarna limuzyna. Po chwili drzwi gabinetu chyilily się 
zarobków, niech zostaną, iezeli nie - lym głosem.- ~an miał dzwomć!„ ~ze- Szofer z czapką w ręku stał przy otwar i na progu stanął Halwin. Obejrzał się, 
za łeb!„. Niech się nauczą pracować! .•• kam na pański telefon!... Zabromłem tych drzwiczkach. jakgdyby chciał sprawdzić, czy ktoś go 

- Tak jest, panie prezesie„. - od- panu. przecie raz _na ,zawsze przycho- - Do pałacu! - rozkazał krótko widział i zamknął za sobą dlrzwi na 
parł służalczo dyr. Włchroń - Już Ja dzema d? mego bmra.... ttalwin, trzęsąc się jeszcze ze strachu. klucz. . . . . 
i d i h abł - Wiem ... - odparł przybysz zmę- Czarna limuzyna ruszyła bezgłośnie - Pame Rudziak ... - zwrócił się 

s ę o n c z orę... czonym głosem - Ale uważałem, że 

1 

naprzód. przyciszonym głosem do barczystego 
Halwłn cisnął słuchawkę. Zaciągnął tej rozmowy nie da się przeprowadzić ·• r.• mężczyzny, stojącego z cza·pką w ręku 

słę wonnym dymem cygara. Nagle I przez telefo~, p~nie prezesie.„ Pan mnie w wielkiej salt' pałacowej zebrało pr~y drzwi~ch - Dobrz~, że. pana na 
wzrok Jego padł na zieloną kopertę le- wzywał, więc Jestem„.. się już sporo gości. Nastrój panował jed dziś zamówLłem... On mi dzi'Ś znowu 
żącą przy telefonie. Zbladł. Już po' raz -:- C~ciałei:i panu. tylko przypomnieć nak sztywny. Czekano na gospodarzy. ~ods~nął „ost~zeżenie~·. a potem odwa-

dr . t i . id . 1 t k parne Ziętek, ze ... dziś w nocy ta spra- Panowie we frakach zbierali się grup- zył się do mme strzehć„. 
ug1 w ym m es1acu w z1a ę oper- · b ć ł t · . . · · -- Kto panr·e prezesr·e? . - zanytal 

· J wa musi Y za a wrona„. kami po kącikach rozprawraJąc szep- • · · "' 
tę. S~ybki~ ruchem przed~ł ją niemal Ziętek zbladł ~eszcze . bardziej. tern i popijając co pewien czas wino, roz Rudziak ochrypniętym głosem. . 
nawpoł. Biała kartka zawierała naste- . - Ja tego me zrob~ę ... - szepn~! noszone przez służbę na srebrnych ta- :--. !e~, o którym pan!1 mówrte~··· 

·pujące słowa, wypisane na maszynie: drzącym głosem - Ja me mogę ... zabic cach. Panie w bogatych sukniach, spro „Msc1c1~l ... Pan go muSI w~śledzrć ..• 
człowieka„„ ad anycb z Paryża i Londynu jak Zgłoś się ~an ju~ro do fabryki, d? dy-

- „DO PANA PREZESA KARO· Halwin dopadł doń i chwycił go z;ykle, skracały sobie czas plotecz- rektora Wrchr?~ta·:· On panu d~ frkcyj-
LA 'HAL WINA W MIEJSCU. - U- mocno za rękę. . kami ną pracę„. A Jezeh pan nakry>e tego 
PRZEDZAM PANA PO RAZ OSTAT - Pssst!. .. - synkął przez zęby - __:, có· t · t l m _ ł~tra, d~stanie pan na stół gotóweczką 
NI· - PRZESTAŃ PAN DRĘCZYĆ Ani słowa!. .. Ktoś może usłyszeć„. Je- sem że ~o Je!~~z~ an~e~i?an.:_ z~~~~ł pr.ę~ tyds~ąckzkó_w .. h. ~g~da? bł ł 

· · · 1- · ł · k d h . ' . . : ~,„u zra owi c crwie za ys y oczy. 
I WYZYSKIW AC ROBOTNIKÓW, z~ i pan .me spe m mego roz azu, z ee Jeden z gości, wysoki, tęgi brunet. , . H . 

me pan Jak pies razem ze swą matką!.„ _ Pewnie siedzi gdzieś za kulisa- ~ zgoda„. - _odparł, podaJąc alw1-
KTóRZY ZDROWIE I ŻYCIE STR~ A pan przecie kocha swą matkę, praw- mi„. - odparł jego towarzysz, uśmie- nowi szeroką dłoń o tępych, grubych 
CILI PRZY MASZYNACH, żEB\i da? ... Pan chce, żeby ona wyzdrowiała chając się filuternie - Pan prezes bar- palcach.. . . 
PAN MIAŁ MILJONY, l(OCHANKI i żyła?... dzo lubi sztukę ... zwłaszcza od strony Halwrn ?dprowa~zrł go d~ drzwi, po-
i LUKSUS. ALE KRZYWDA MŚCI - Tak, kocham moją matkę nad ży- kulis ... i kobiet... cze!ll wrócił d~ gabmetu. ZdJął sluchaw 
SIĘ! ... NIECH PAN O TEM PAMIZ- ~ie, ale pan n~e może ~ąd~ć ode mnie, Panowie odpowiedzieli mu śmiechem. kę 1 połączył Slę z ta?ryką.. . . 
TA!... OSTRZEGAM PO RAZ O- ze.by1? yo~ełmł z~rodmę! ze?ym z~ro- Ale nagle - śmiech ich się urwal... -- IiaHo, tu mówi Ha1lwm„. No, JaK 
STATNI' w~e .1 ~ycre matki okupił w1eloletmem Na sali ktoś jęknął. Wszyscy spoj- tam?.. . . . . 

• , w1ęz1emem. rzeli w stronę drzwi. Na progu stał bla- - Wszystko w porządku, panie pre· 
„Mś~ICIEL LUDZKICH KRZYWD - Zamilcz pan!... Ja się w senty- dy lokaj, który z trudem wybełkotał: zesie.„ - meldował dvr. Wichroń ... Te-. 

Halwin stał się purpurowy, jakgdy- menty, ni~ b~wię!... Pan sprzedał · sw.ą - Przepraszam panów... Stało się raz już jest spokój„. 
by dostał nagle ataku apoplektycznego. wolnosć, Ja Ją kupiłem!... Płacę uczci- coś strasznego ... Przed chwilą telefono- - Dobrze„. Proszę mi jutro przea~ 
Zerwał się z fotela i krzyknął: wie!.„ Żąd~m towa~u! . Iwano do pałacu, że pan prezes„. został stawić nazwiska tych, którzy siię n~ 

- Panno Janko! ... Pa1mo Janko!!! - Pame prezesie„. - Jęknął mło- zamordowany! bardziej awanturowali„. Jui ja ich we.. 
Wbiegła sekretarka dzi~n~ec, padając na kolana - Błagam Ktoś krzyknął. Kilku mężczyzn do- zmę za łeb ... Pozatem jutro zgłosi się 
- Kto tu byt?L. Kto mi tutaj ten o htosć. _ padło do lokaja. Posypały się bezładnie do pana mój powiernik, Rudziak.„ Niech 

list podrzucił?! ttalwin odepchnął go od siebie. . rzucane pytania. się pan nim zaopiekuje.„ On otrzymat 
- Nikt tu nie wchodził do gabinetu, - .Ja w ten sposób interesów nie - Skąd pan :vie?.„ Gdzie to się sta- specjalne zlec.enie cxle mnie. . . . 

panie prezesie ... - odpowiedziała sekre załatWJam!... To, co przyrzekłem, speł-po? ... Kto _ dzwomł?„. - Rozumiem„. - chrząknął W1ch„ 
tarka, blednąc. l nię!. .. Jeżeli pan wykona mój rozkaz, 1 - Nie wiem ... Mówiono tylko, że rotl 

- Ja stąd was wszystkich przepę- matka pańska będzie miała byt zabez-lktoś strzelił do auta w Alei Róż... i· ·- . . 
dzę!... - krzyczał, groż~c ubry_lanto- pieczony, w przeciwnym razie pąna i ją Na sali zapanowała głucha cisza. Dalszy ciąg na stronicy 10-eJ 
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. H~l~n cisnąl słuchawkę, otworzył !Znowu schlaleś się jak świnia?! 
drzwi 1 wszedl na ciemny korytarz. Młodzian spojrzał na ojca nieprzy-

Nag.le potknął się o coś miękkiego. tomnemi oczyma i mruknął: 
Nachyhł się. Ktoś leżał na podłodze. 1 - Cholera wle, gidizie jestem,.· Czy 

siadła na kr.awędzi łóżka, przyciągnęlałpięknej twarzyczki drgała. Nie pytała 
go do siebie i tuląc jegQ- głowę w swych już o nic, ale teraz on sam czuł, że mu-
ramionach, szeptała: si Jej zdradzić całą tajemnicę ... 

Odkręcił szybko kontakt. U swych tu niema gdzie przypadkiem Felusia, .. 
stóp ujr~ał ~lodzieńca w smokingu Halwin wiedział, że nie da z synem 

- Powiedz, Stasiu, całą prawdę .. Co - Słuchaj ... To byto tak„. - rzekł 
cię gnębi? .. Może majster cię skrzyw- tym samym twardym głosem - Zaczę-
dził? ło się to wszystko pół roku temu, w 

kompletnie PIJanego. Byl to jego jedy- rady. Zawołał lokaja i rozkazał: 
ny syn. - Zabrać go stąd!.. Niech się wy-

- Nie ... Halwin... maju ... Wiesz, że stan mojej matki był 

- Jurek! - ryknął przemysłowiec- śpi! 
- Prezes?! .• A co ty masz z nim wtedy niebezpieczny. Lekarze mówili, 

wspólnego? .. Posadę ci wymówił? że w tej norze, w jakiej mieszkaliśmy, 
- Nie ... Ja ... tam wcale nie pracu- długo nie wytrzyma„. Radzili, żeby 

ję„. . czemprędzej wysłać ją z miasta, bo dtu-Rozdział li. 

I 2roszko losu Jadźka wypuściła go ze swych rąk. go nie pociągnie. Wysłać„. Za co?„. Za
- Nie pracujesz? .. - zapytała, ce- rabiałem ciężką pracą 15 złotych na 

dząc każdą sylabę i rozglądając się tydzień. Zacząłem kołatać o pożyczkę. 
Ziętek Po rozmowie z Halwinem mnie!„ Razem zjemy kolację!„ Przy- dokoła - Więc skąd masz pieniądze na Odmówi'li. Ale oto pewnego dnia we

wrócil do domu jak pijany. Rzucił się niosłam szynkę, kwaszone o·górki, któ- sanatorjum dla matki i na ten przyzwo· zwał mnie do siebie Halwim. Był bardzo 
na łóżko i zakrył twarz rękoma. Nagłe re tak lubisz i„. Ale ty się wcale nie ity pokój w eleganckim dortJ.U i na gar- miły i grzeczny. · O, gdy on kogoś po· 
pukanie do drzwi wyrwało go z odr,e- cieszysz„. Wyglądasz, jakbyś miał lzy nitur i na prezenty dla mnie?.. Mówi- trzebuje, potrafi uśmiechać się jąk lis!.. 
twienia. Zeskoczył z łóżka i otworzył w oczach„. łeś, że dostałeś podwyżkę! Powiada, że zna moją sytuację. Ze go-
drzwi: Na progu st~ła młoda, ro~eśmia· Spojrzała na zmiętoszone łóżko, po- - Skłamałem.„ - odparł twardym tów mi pomóc, ale usługa za usługę .. . 
na dz1e~czyna z _kilku paczkami w. re- jtem przerażony wzrok skierowała na kamiennym głosem- - Nie patrz na On mi da pieniądze.„ dużo pienię<fzy .. . 
ku. Rzu.c1ła. paczki na stół, m.ały, biały drżącą twarz Ziętka i zapytała: mnie takiemi przerażonemi oczyma! .. ale wzamian za to„. mam„. zabić czto-
~apel_us1k c1~nęła n~ kr~esł? i zarztlca- j - Płakałeś!„ Co się stało?„ Czy Tak skłamałem!.. Nie pracuję, nie zara- wieka1 
Jąc Z1ętk?w1 na szy1ę p1eśc1we ramiona, 1matka„. bia~. te pieniądze pochodzą z nieuczci- - Stasiek! .. - zerwała się Jadźka-
zaszczeb10tała wesoło: ; I - Nie„. Matka czuje się lepiej„. rwego tród:ła ... łialwin ptacl mi, choć nie Co ty mówisz?!„ Kolfo?!:„ 

- Stasiu, dziś będzie wielka frajda!.. - Więc co?.. pracuję u niego! Teraz ,już wiesz!.. . . . Dalsz11 ciąg jutro 
Państwo zostali w domu i zwolnili 'l .IOildmgmaliriinęllłlia.lzłmollcillstmeilmlomkili .iiz.lczmołilal., muli-• .IJiladllzliimamliililllcz11a11raiii.mDiielidiikaiiitiiinlia•sliklióiiriiiallJliieiiJ i•lilll••••~•••'•••••• 

Oswiadczam1 
"TEN BIOCEL • 

ODŻYWCZY DLA SKÓRY 
JEST CUDOWNY!" 
Dowodzi,; •· 
ie Skóra 
moiesią 
odżywia · 

~ 
ł111. 

metyle: - 1pecja- ~ 
lista wtajemniczył ł, 
mnie, ie Biocel r.a· 
warty w tym specjalnym 
Odżywczym Kremie, jest 
otrzymywany ze 1larannie wył! 
ranych młodych swierz11t. Przenika 
OD ałęboko do skóry i nopatruje iii 
w te; odżywkę, której ona właśnie 
potrzebuje, by być jędrn11, świei11 i 
mł„dą. Został on wynale7.iony przez 
wielkiero . Profesora Uniwersytetu . 
Wiedeńsldero i iest obecnie połl\• 
ezony z Kremem Tokalon, koloru rÓ· 
iowero, 1preparowanym według ory· 
rinaluero francuskiego przepisu zna
ko111itero pary1\c:iego Kremu Tokalon 
w takiej właśnie propor_cji, by odiy· 
wiać • tkanki skórne. Utywal tero 
Kremu wieczór, Kremu 1aś Tokalon 
koloru białego-rano. W ci11gu 3-ch 
dDi będsie Pani na drodze do pozbycia 
się wuelldch wad cery i zwiotczałych 
mięśni twarzy. Doświadczenia prze• 
prowadzone przez Profesora Stejskal 
w Uoiwenytecie Wiederi1\c:im na ko
bietach w wieku 55-ciu 'do 72-ch 
lat dowiodły, ie zmarazczki anildy 
w ciiurn 6-ciu tyiodni 

. - ---„-·- ----
Nowy wynalazek dla dorosłych. 

Sensacia! 
Nowy skuteczny, zu
peln i ę nieszkodliwy 
przyrzą_d „Al\lOUR". 
Nie ma nic wspólne
go z prezerwatywą, 
maścią, płynem i pi· 
gułkami. Raz kupiony 
wystarczy na całe 
życie. - Pełne zader 
wolenie w użyciul 
Przyrząd „Amour" lde 
alnle zapobiega zal· 
śclu w cidę i dziek! 
swej dobroci jest roz
powszechniony na ca-

łym świecie. Posiadamy mnóstwo 
podziękowań. Cena· ulgowa wraz 
ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 
b. dyskretna. - Adr.: Goldwacer, 
Warszawa, 1, skr. 864 ff, W. 

Baczność 
~, •. ~·. ~·i .. 

. . . 

letnicy --ż Wiśniowej Góry, 
Stróiewa, 
Kraszewa 

~odzienni~ już od 6 r<ii10 można 

nabyć „REP~BLDKĘ" 
i „E X P R ESS" w willi 

Kawulf, vis a viS Chłodni 
u Jamnika. 

Dr. med. Palacze tytoniu! 
Jerzy Sudy a~ t.;~cfeprz~emci;~~~ 

AKUSZER • OINEKOLOO „. 3 godzin od palenia. ra zwycza1ć s1e w c1ą_gu 

LEOJONóW 11_. tel. 115·27 ~ Zamówcie zaraz nasz 
. go~z. ~rzy1: 4 - 8. '-.: w 1 e cz n }' papterns 

W medz1ele 1 święta 10 - 13. ,.Ideał", a ocnromcie ' 
---- " swe zdroWle przei.1 

:!~d. Fenki Bornsztajn ~l;~~~:e~~~fi 
AKUSZER OINEKOLOO zaciągania się I od-

SRóDMIEJSKA 29, tel. 134·90 działywa zbawiennie 
POWRÓCIŁ . „ na błon~ śl~zową. ~osa 

I przyjmuje nadal w godz. 3-7. 1 g3:rdła. „I?eal W7J!11acm'.1 1 krzepi or: 
--------------1gamzm, daiac zadowolenie duchowe : 

nr GUSTAW KOHN ~~~~fn.: C~n~6s:t2.J~~~irac1z~~~c;~; U odbiorze. Nie zwlekaJc1e! Zamówcie 
• - póki nie Jest zapótnol Straconego 

specJallsta zdrowia nie odzyskacie za żadna cenęl 
ilkUSZGl-CllnekOIOCI Adres: F-a J. Ooldwacer, Dz. H, War
UI... PIŁSUDSKIEGO 51 tel. 170-03. szawa l, skr. 864. 

Przyjmuje 8-10 1 '4-8 w. ledy.;y··- s~~~ó-b -NIYEYS 

Dr H. liutsztadt KlJRsiu;,yyv.;~~vc 
• Łódt. Piotrkowska 141 I 11-go Listo· 

AKUSZER-GINEKOLOG pada 37-a P. K. o. 68426. 
lllieszka obecnie 

ZACHODl"llA 66. Tel. 129·52 NA RATY szyfe ubrania i palta z to
Przyimuje od 9-11 I od 5-7 wiecz. warów Bielskich i Tomaszowskich z 

--- nailepsza robota u Medrowskiego. No-
DR. MED. 

M. Markowicz 
AKUSZERJA I CHOR· KOBIECE 

SIEMICIE WICZA 52 
tel. 202-42 

przyjmuje od 4-7 wiecz. 

womiejska Nr. 5 od 6-8-ej 'V-

ZA 8 ZL. mlesiccznle wyuczam grun· 
townie buchalterii, stenografji, kore-
1etycii, pisania na maszynie, ul. Kiliń
skiego 50, m. 45, poprz. oficyna. 

Z'A WIADAMIAM ze zakład fryzjerski 
p. f. „Leon", Boi. Limanowskiego nr. 66 
wykonuje trwałą ondulację w cenie zł. 

LEKARZ • DENTYSTA 6. Gwarancja 6 miesięczna. 

f • 

Stanisław 6 e I be rg AKUSZERK~-;;yjm-ule~c-hor-yc-h -od, _________________ ,. 
3-5. Dyskrecja At. Kościuszki 41. pr.1•1 

ZAWADżKA 14. Tel. 108-33 o_f._Pa_r~~ 170"18' 3.1. DLA CHORYCH n~ ruptury(przepuklinę), skrzyw ~e-
POWRóCIL 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzedrtikom ------•nie kręgosłupa 1 ró:tne kalectwa! 

godziny przyjęć 10 - 2 i od 4 - 7-ei . na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które ! naJ-
·-·-· -------- ----· - manufaktura, firanki Chart. Plotrkow· więks?.ym skutkiem wstrzymują naJzastarzals:i:e 1 naJnie-

l A I ( l ( ( ~ ' 
k 37 d 6 bezp!ecznieisze ruptury u mężczyzn, kobiet I dzieci. -

s a • po w rze. SpecJahe bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
NOWO-OTWORZONA wy,pożyczalnia oraz ~pec. bandaże brzuszne po operacll ślepej kiszki na 
garder-0by męskie!, damskiej śubnej i obnlżen ' e tolqdka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I L P· 

· • balowei_,~~lla". 6-iro_ Sl_eno~ia _ 20. __ Dla cierpiących naskrzywlen!e kręgosłupa (garby). gruf· 
- licę kości I parall:te ortopedyczne. - Spechlne gorsety 

~ 
'?- pow<Jdu kryzysu odda·;ZAKLAD fryzjerski damsko-mi:ski na

~ ..\" Jemy 5 cennych książek tychmiast tanio sprzedam. Wiadomość 
~ tylko za zł. 3.85. Oto one: Narutowicza 18. 

• 1) dr. Miiller: Najnowszy' ,-------------· 
lekarz domowy. 550 cen-IVOKS Radio z 3 lampami zł. 135.A nych recept na wszel~le, z 4 lampami zł. 180~ Sprzedaż na 

J choroby I dolegllwośc1 z·raty od zł, 3-tygodnlowo. Plotrlrowska 
ilustracjami. 2) Polski se·'nr. 79 w 1J>odw6rzu. 

kretarz dla wszystkich. Wzory listów - - -
prywatnych, ofert, podań, skari; 1 t. p. NAJELBOANTSZ.E suknie ślubne I ba-
3) Adwokat I doradca domowy. Wzo- lowe. ~ no":'ootworzonel .'o/YPoty
ry skarg sądowych i podań do władz czalm Jo_zefow1czoweJ, Brzezmska 11, 
i urzędów. Kontrakty. oferty, poaania 1 f~;..;ro_n"-t _.I-'o;;.;1 .... et;.;;..ro"".---------• 
o prace i l P· 4) dr. Jodd: Choroby NAJELEGANTSZE garnttury szyję po 
weneryczne, ich leczenie I Z/l.IPOblega- 40 zł. Dy;plomowany zakład krawiecki 
nie. 5) Prof. Gubarew: Nałnowsze spo- S. Pastawelskl, Cegielniana Nr. 23, 
soby zapobiegania clą!y, Ostatni wy- front I p. 
raz wiedzy współczesne!!! z wieloma'~z""'o_,O __ L_N.._Y""'c-H ___ t_ó--l --t-kl ___ , 
ilustracjami. . , age~ „ w agen poszu-

Cały komplet tylko 3.85. Płaci się kuie „Radio-Dont • Pewny zarobek. 
przy odbiorze. Adres: Wyd ... Perrect- T~ra'.'.':u~gu_,,t,_ta ....... 2,;-. ---~-----• 
watch", Warszawa 1. Wydz. H. T., ul. SUKNIE balowe oraz ślubne wYPO:ty
Marjańska 11 - 1. cza się po cenach b. niskich na Naru-

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne sto:iy (rlatius) 
. speclalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalne pończochy gumowe „Ideał-gum" dla c:er
piących na :ty!akl oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancja. 
Specfalny Zakład Ortopedyczny 

~~::~. RAPAPORT Lw~~a 
tódt, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania r 
UWAG Al 
Ubezp. w Ubezp. Spoi. również przyJmnie. 
$wtadectwa pochwalne wystosowali Profes. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Baracz. Prof. Dr. J. ~v1a
clszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie sle chorych jest bezwarunkowo ko
nieczne. 

-------------1towlcza 21. pr. oflc. 2 piętr.o. PODZIĘKO W ANIE. 

NAJLEPSZY SRODBK POTRZEBNE skręcarki na strajchgarn. Dla WP. J. Rapaporta, wtaśc ciela zakładu ortoped. w ŁodŻi, Za-
przeciw c!aży - to ka1en- Zgłosz. ul. Matejki 14. radzka 8. Uważam za swój obowiązek W. Panu pub1. gorąco podzi ę-
da rzyk dqi ,,płodności" i TKACZE na krosna żakardowe I ied- kować za misternie i celowo wykonany dla mnie na gruźlice stawu 
bezpłodności„ wg. metody wabne mogą się zgłosić ul. Magistra- biodrowego aparat ortopedyczny z którego jtstem bardzo zadowolona 

prof. Ogina i Knaussa. Kalen- eka Nr. ?:1-a w 1todz. 8-10 rano. i zaslu!ył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i nai-
darzyk połączony i est z ru- ś 1 · k e · n ·e 1 "'t „ I k k L ·dź I s h "' 
chomeml, obrotowemi tar- JE L . trwałą -- to tylk? w salonie w1ę sz moie uz am . · .:i • mare n ows a, o , u , uc a ~. 
czami, które automatycznie d~mskim przy uJ. GłówneJ 33. Ondula- , 
wskazuja każdej kobiecie cia parowa lub elektryczna gwaranto- c t " '"PRECZ Z KRYZYSEM! Eleganckie, 
dni bezpieczne. w czasiewana 5 zł, z115 OSC tiulowe, odpasowane oknu fi ranelc z 
których zajść w ci ążę w 5 ZL. TRWAŁA ondulacja z gwarancją,, ~ piękną wstawk~ 5 zł „ jak ró\\nież moc 
żadn:vm w:vpa<lku nie moż./aoaratem oarowym lub elektrycznvm. . i kl ' . ; d t . 1 innych manu rakturowych towarów, 

N · · k · 1 Tarirowa 38 przv Wodn:vm Rynku. przyimu e cy mowa n e. ru owanie. ro Leon Rubaszkin Kilińskiego 44 
na. aiwię sza ~warancia. - . ·. · . terowan .e oraz sprzą t anie biur, DCko1 ' · 
Cena kompletu t y I ko zł.I ZOINĘŁA ks 1 ązeczka z ubezpteozalm . 
2-45. Płaci sie p rzy odbiorze. spo łecznej z fotograf ia Mariamiy Kopa, Czyszczenie szyb. KUPIĘ półrocznego wilka lub dober-

ASt.e ... suicie: P-a „Perfectwatch" WarJ Proszę o zwrot, Łódź, My~11wska 21, PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. mana. Ad·res podać telefonicznie, Tel. 
szawa/!'l '. skr. 453 H. m. 9. Ceny konkurencyjne. 170-21. 
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Ci~:.:0~~::;~1:f;;.~~~mj. ·premia-„czołgH dia Czytelników Expressu 
100.000 zł. Nr. o'bl. 25 ser. 1903Z. • b I ł • d .d " ' · . 
50.000 zł. Nr. obl. 3- ser. 1048. dodana Je$t ezp a nie 0 ZISlejSzegO hU merU 
10.000 zł. Nr. obl. 15 - ser. 3079. 1 ól ś · 1 · ć k · d l kl d koło taśmę i t p · 

N 17 _ 5189 N 29 _ 5843 eży poszczeg ne czę c1 z ep1a , az a a , . . r. ser. . r. ser. • d i d · p · · t · t d · dl każ Nr. 10 - ser. 9550. Nr. 50 - ser. 9653. Do dzisiejszego numeru „:Expressu" część zaopatrzona została w o pow e m raca me Jes więc ru na 1 a . -
Nr. 45 - ser. 10912, Nr. 4 - ser. 13696, dodajemy bezpłatnie premję - niespo- numer, przyczem temi samemi numera-, dego .dostępna, a przytem c;gromme 
Nr. 2 - ser. 14302, Nr. 29 - ser. 16991. dziankę w postaci kartonu, na którym mi oznaczono miejsca rozmieszczenialprzyjemna, gdyż zawsze przyjemna jest 
Nr. 19 - ser. 17485, Nr. 8 - ser. 17955. wyrysowane są poszczególne części poszczególnych części na rysunku, przed świadomość, że coś się zrobiło wł.lsne-
Nr. 18 -ser. 20355, Nr. 32 - ser. 20600. czołgu. Części te należy starannie po- stawiającym całość czołgu. mi silami. 
Nr. 42 - ser. 22743· wycinać i zlepić, a wtedy otrzymamy Dzięki temu praca przy zlepianiu Jest A więc, do roboty, my zaś ze swej 

Nieudana kradzłei cały czołg w tej postaci, w jakiej Jestj znacznie ułatwiona. Wystarczy spoi- strony życzymy Wam przyjemnej zaba
narysowany w prawym rogu u góry. rzeć na nasz czołg, by odrazu zorjento- wy-pracy' 

W księgarni Aby zorjentować Czytelnika, jak na- wać się, gdzie należy umieścić naprzy- · 
Lódź, 6 września. 

(gr) - W księgami przy ul. Zgier
skiej 24 zatrzymany został Bronisław La 
chowski, zam. przy ul. Wrześnieńskiej 
11113 na gorącym ucz'V1Illku kradzieży 
portmonetki Władysławowi Szczepania
kowi (Źródłowa 3). 

Wstrz~saj~cy dramat małżeński w Łodzi 
Kiesizonkowca, u które~o znaleziono 

s'Kradz.ioną portmonetkę wraz z 13-ma 
złotemi, odesłano do aresztu trzeciego 
komisariatu. 

Plloda robotnica, dreczona· przez m~ża, pozbawiła sic życia. - rtia mogąc 
przażyC· Jet śmłerci, małżonek usiłował się powiesić 

Łódi, 6 wrzcśnia. lnłezgodne. Kępiński był chorobliwie I Któregoś dnia miast wródć z fabryki 
(gr) 23-letnia .Marjanm: Kępir1ska i nuirosny. do męża, udała się do swych rodziców, 

mąż jej, 30-Ietni Bolesław, pobrali się Ostatnio śledził żonę na kużdym kro-
1 
gdzie prz~no~ował.1. Następnego dnia, 

przed trzema laty i zamieszkali w domu ku. W mieszkaniu ich ciągle dochodziło gdy Kęponsk1 znalazł swą zonę w fab-
Jadą do Argentyny przy ul. Poprzecznej 7. Pracowali oboje do awantur. 

. . w fabryce, mąż u Eiserta przy ul. Żwir- Młoda i bardzo urodziwa kobieta, 
. Łódź, 6 września. ki, żona w fabryce przy ulicy Kiłiti-f prześladowana przez zakochanego i cho D. m~~·~ 

Tkacze z Łodzi 

(v) Donosiliśmy niedawno. ą zapotrze skiego. i robliwie zazdrosnego męża, znosiła naj- • . 
bowaniu tkaczy łódzkich do Argentyny.I Pożycie ma.7e11skie Kępińskich byto· gorsze katusze.:t :.1 

Jak się dowiadujemy, zgłoszenia tka- · ~ .• :r-. • 
czy zostały fuż przyjęte i dokumenty odj . 

powlednic~ osób ~yslane do Argentyny,, Fabryka B-c1· Geyer 1·utro ruszy ryce, zrobit jej piekielną awantur~ i siłą skąd nadeJdą pod ich adresem kontrakty l 
wprost zabrał do domu. 

pra~ladomość 0 zapotrzebowaniu tka- 60 robotników nie otrzyma zatrudoienła Nieszczęsliw.1 kobieta wresz.dc wpa-
dła w melancłdję. ?oczc;la się nosić ze 

czy do Argentyny wywołała w zaintere- Lód:ł, 6 września. !miła inspekcję pracy, że z ogólnej liczby samobójczemi myslami. 
sowanych kotach w Łodzi duże wraże· (k) Po pożarze w fab(rce B-ci Oeyer zatrudnionych przed pożarem 260 robot- Przed paru dniami, gdy Kępi,ński pra-
nie. przy ul. Zgierskiej 96, gdzie spłonęła wyj ników nie otrzyma narazie pracy tylko · k 

W ciągu ostatnich dwuch dni do Syn- kończalnia, robotnicy tej firm:v zostali po, około 60 osób. Chodzi tu mianowicie o cowal w f.lbnr~:,\ m1piła si:: w mies~· :i
dykatu Emigracyjnego zgłosiło się ponad wiadomieni, że wskutek t. zw. siły wyż- robotników pracujących w pakarni i su· niu sporej dozy kwasu solnego Nie zdo-
00 Ób "' t h i d d A k ó d i ł · b d ł b ~ 1 któ lił · fano jej uratować. Umarła. l O os • cne nyc na wy az o r· szej nie t re z a y nte ę ą mo2 Y Y~ szarn , re spa Y s1e. W dniu wczorajszym K~pi(iski miał 

gentyny. odrazu uruchomione. a tem samem nie . Następnie firma komunikuje, że już . . . . 
Kilkanaście rodzin zostało jednak Już wszys·cy robotn1cy odrazu otrzymają za- w dniu jutrzejszym iabn·ka zostanie u- pwyprowadz.1~ się z .~1~s~ka~iak przy u~ 

zakwalifikowanych i dalsze zgłoszenia jecie. ruchomlona i wszyscy pozostali robotni· oprzeczneJ 1 przeme SIQ ( 0 rewnyc 
przyjmowane nie będą-. W 1tlnlu wczorajszym firma zawiado. · cy w liczbie około 200 osób będą zatrud· przy nl. Puckiej. 

nłeni. Co do reszty firma oświadcza, że Przed opuszczeniem mieszkania WY· . I po przeprowadzeniu mezlJGclnegJ remon- iąl z kieszeni sznur i usiłował się na 

Kowale tapicerzy 
' 
trykoc arze tu zostaną oni przyjęci de pracy. nim powiesić, Uratowali go sąsiedzi i 

I 1 Dowiadujemy się, że robotnicy Geyer \brat. Kępiński nie zrezygnował ze · 

d 1 i bł I W I t god i od 1 zamierzają się zwrócić dn firmy z żą- śmierci i w ustępie na podwórzu po· 
omaga„ą s ~ umowy z orowe. „- przysz ym Y n, u ·i daniem wypłacenia im odszkodowania wtórzył usiłowania. I tym razem go u-

. będzie się szereg konferencyj 'za spalone Podczas pożaru ubrania. . ! ratowano. 
Lódź, 6 wrzeŚillia. szereg konierencyi, celem zlikwłdowa- 1 ---·-· 

. (k). W nadchodzą,cym tygodniu w o· nia zatargów w pOszczególnych galę· 1 
kręgowej inspekcji pracy odbedzie się zia~apr:::~:~~łek. dnia 1 września, Tajemnicza zbrodnia pod Pab1·anicami 

zwołana została konferencja z wlaścicłe I Notatnik miejski lami fabryk swetrów, oullower6w. ka· Policja zarządziła pościg za sprawcą 
Jutro, t. J. 7-llo b. m., rozpoczynaJ4 się mizele_k weł.nianych i t. p. W f~bryka,ch . Łódź, 6. wrneśnia. nlk tej wsi, którego skrytobójca zwabił 

przymusowe szczepienia przeciw błonicy (dyłte- tych, Jak w~domo, trwa .stra.tk ~kolo (gr) - Wczorai w godzinach popo- w pole i tam pozbawił życia. 
rytowi) dzieci w wieku od 1 roku do 10 lat. 3.000 r-0b?tmkó~, domaiga1ącvch s1ę u- tudniowych wykryto tajemniczą zbrod· Zwłoki zamordowanego przewiezio
Jutro do szczepienia winny by6 zgłoszone d!'ie- mowy zb1-0rowe1. nię pod Pabianicami. W polu w pobli- no do szpitala miejskiego, gdzie jeszcze 
ci o nazwiskach na lflery: A. B, C, przyczem I Onegdaj przedstawiciele oracodaw· żu wsi Kudrowice leżały zwłoki młode· w dniu wczorajszym dokonano sekcji. 
szczepienia odbywa6 się będą w 13-tu lokalach I ców i pracowników oświadczvH inspe~· I go mężczyzny z roztrzaskaną komplet- Osieja zmarł wskutek pęknięcia czaszki. 
w zależności od komisariatu. !orowi pracy, że prowadza pertraktacJe lnie czaszką. . . . Poszukiwa_nia za po!wornym ~b~od-

*~~ 1 że sprawa jest na dobrei drodze. Je- Początkowo dochodzenie pohcyme marzem trwaJą. Naraz1e brak Jak1ch-
w dołu wczorajszym zako6czony został kurs I ż~li ~-O jutra poroZUf!lienie nie bedzie o- i nie mogło ustalić tożsamości denata.

1 
kolwiek wiadomości co do sprawcy i 

ratowniczy w Czerwonym Krzyżu, w którym j s1ągmęte okręgowy msp.ektor oracy po-
1 
Wreszcie stwierdzono, iż zamordowa- przyczyn straszliwego czynu. 

udział wzięli obywatele naszego miasta, zamie-, dejmie interwencje. . nym był 30-letnl Stanisław Osiefa, rol· 
szkati na terenach 12, 13 I 14 komłsarjatów po- Na wtorek wyznaczona została koir I 

~~~z;~:ii 
0

::id;~?cz:~: :~:~':~:só: !:i::~ 1 ~::~:jąz s~:~~~:; zt~~~~eir~~~::t-łi ·Dobra woda dla mieszkańców przedmieść 
olesć pomoc w nagłych wypadkach przed przy- kują ju.ż od tyg-0dnia. 
byciem lekarza. Na środę okręgowy inspektor .pracy Budowa 8 studzien artezyjskich w Łodzi 

Dziś \U kiDilCh· zwołał konferencję w snrawlie zatargu! Lódt, 6 wrzesnia. nież wodociągi, starania Zarządu Miej-
• w przemyśle dzianym. Jak wiadomo do (v) W Łodzi budowane są obecnie skiego idą narazie w kierunku dostar· 

ADRJA: - „Zbrodnia i kara". tychczasowa umowa zbiorowa w prze· trzy studnie artezyJskle, przeznaczone czenia dobrej wody mieszkańcom przed· 
CASINO: - „Mały Buntownik''. myśle dzianym wygasła w dniu 31 sierp do użytku mieszkańców przedmieść. Bu- mieść. 

CAPITOL: - „Szyfr Nr. 77". · · · k' d w'edz'ały d t t d · j d p ·---------------CORSO:_ •. F. P. 1 nie odpowiada" 1 „Ostatnia ma 1 zw1ąz 1 zawo owe zaoo 1 i , owane są za em su me - e na rzy 
Serena-da". że o i.le n!te nastąpi jej przedłużenie -

1 

zbiegu ulic Malborskiej i Limanowskie-
EUROPA: - ,,Straszny Dwór". po konferencji w dniu 9 września prokla go, druga studnia wywiercona zostanie Zamach samobójl'zy 
GRAND-KINO: - „Rose Marie". o b dzl t jk rzemyśłe dzla I B I. ki J bi I M JAR: - .• Tancerka z Chicago" i rewJa. m wany e e s ra w P · l przy u • rzez ns e u z egu z u• 8" Lódż, 6 września. 
METRO: - · „Zbrodnia 1 kara". nym. l ryslńską i wreszcie trzecia u zbiegu ulic (gr) _ W'iczoraj usiłowała pozbawić 
MIRAŻ: - Harold Llloyd „Mleczna Droga". Na piątek wyzmaczona zo<Słała kon-

1 
Malczewskiego i Rzgowskiej. się „,.,.;8 praez wyipicie mieszaniny kar· 

PALACE: - „Miłość Cygana". ferencJ·a z taniceram~. którzv również. Początkowy projekt przewidywał bu- „,._ PRZ"'D\uo~NIE c a ne Ro' "e" 11 ' bolu i '-dyn:y, 32-letnia Helena Cyran, 
RAKIETA:"_ „P;; Tw~rdowski'~. • domaga.ją się zawarcia umowv ~bioro- 1 dowę dwuch studzien. Ponieważ jednak zamies~ła przy ul. żabiej 14. 
RIALTO: - „Jei ekscelenc!a babka". wej, mającej wprowadziić nodwyżkę!' mieszkańcy tamtejsi nie posiadają Despell'atkę przewie,z.iono w stanie po 

płac i t. d. dostatecznej ilości wody, okazala się ko- ważnym do szpitala w Radogoszczu. 
DZ~ś ZAM.KNI.ĘCIE ~YRKU „ARE~A". . Pozatem w przyszłym tygodniu, nieczność wywiercenia tuecleJ studni. Przyczyna zamachu samobójcze-go -

odw~~1l~iew 0~t:~~1ediietn;ob~t~o c;;k.!ś~,'Ąre':::·~ przypuszc.zaiLnie w sobotę, odbedzie się l . w. myśl rozporządzenia w każdym niesnaski rodzinne. 
w Łodzi i zamknięcie cyrku. Dzi~ odbędą się I konferencJa z d<>z<>rcami domowymi, m1eśC1e musi być tyle studzien, ażeby 1 I 

os~a~nie dv:a pożegnalne .przed.stawieni~: o go-,. którym właściciele domów wvpowie·jstudnla przypadała na 1000 mieszkań-~ 
dzi?ie 4 mm. 30 po poi. 1 8 mu~. 3o wieczorem dzieli pracę. Związk~ zawodowe grupu-j ców. LEKARZ - DENTYSTA. 
o Jednakowym pełnym programie artystycznym . . • · W Ł d · t J ż f b f • 
przy udziale c~łe.!!.o zespołu. artystyczne~o. ! Ją ce. do_zorców do11!owych dom~~aJą. Sł~! o Zł za em nn c a o y wyw er- p z t . k K h 

Aby umożhv.:tc wszystkim zo?aczen~e tego I cofmęc1a wszystboh wypowiedzen I cić 600. stud~l~n publfc~nych. . y DIC :a a =-nowa 
programu, dyrekc;a ur.zadza na. p~zeg.nam~ ulgo-j skłonienia właściciel li domów do hono-

1
• Pomewaz Jednak większe merucho- • u• U 

wy w:s~~·P dl~ wszystk1ch: „Pame 1 Pa?owie be~- rowania orze·czenia nadzw~1cza'ne3' ko- mości lódzkle posiadają Własne studnie POWRóCnA, płatnie , t. J· 2 osoby wchodzą za Jednym b1- ·1 ' I . Ó ' u„ 
Je!em. misji rozjemczej. zaś za dwa lata uruchomione będ;\ r ~ 11 LISTOPADA '· tel. 133·53. 



~tr. 4 Nr. 249 

tt~~-'R:o~ł!· \zo~~ ~!gaf 2n~ L~~Pek~i~~a~ ~~~zi.~f ~o~że 
NIEn;~~~~1!~~ 6~~n~~eśnia. się ubiegać o wakujące stanowiska? 

. 8 00~.03: Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz- Lódź 6 września l spekcji pracy I personel inspekcji prac~ w lodzi zosta. 
s.~~1ni~t5 . 8f3g~~1'18 : 8G1~ze~ka rolnicza w r?d· (k) Podczas ostatniej i:onferencji z

0 

u- Przedsta~iciele Z".\,-Htzków zawado- nie w najbliższym czasie. powi~kszony o 
" . awa a ie Y· . o-oAS: „Górą straza- d . l ló . 1. . ·1 b • kt ;.. k'lk odinspekto„ow pracy 

cy (płyty). 8.45-8.55: Dziennik poranny. 8.SS- zia em g wnego mspektora pracy dyr.· wych wskazywa 1, ze l ;;;·l a mspe orow I u P • . . • 
9 oo: Program na dzisiaj .. ?·00-9.45: Muzyka Kl.otta na temat bolączek łóJzkiego świa-l i podinspektorów pracy j~st nie~ostatecz: którzy ,b~dą ~ykonyw~~: takie Sa?Je 
~łyty). 9.45-11.45: Transm1sia uroczystego Na- ta pracy przedstawiciele związl ów za-' na i że wskutek tego zatargi me są za- czynnosc1 co mspektorz .. pracy, a w~ęc 
Choż.eełństk'll'.a.„z KCheł~a z okł a~jik „świ~ta Ziemi wodowych m in wysu Wdl' postulat do' łatwiane w odpowiednio szybkim czasie. będą przeprowadzali kontroll,l zakładow 

ms 1ei · azame wyg osi s Julian Jaku- • · 1 ł h eł d ' CZY 
bii!k, proboszcz parafii Marjacki~j w Chełmie. magaJący się powiększenia personelu in-i Dowiadujemy się ooecn1e. że przemys owyc • c. em bspraw z~ma b • 
$p1ewać będzie chór katedralny pod dyr. Józe- umowa zbiorowa Jest 01.1orowan.a. e-

. fa Kaczora. 11.45-11.57: „Ze świata pracy" - n· b l • Ub . i ... dą brali udział w koniercm:;ach ma1ących 

~~~1~:tkM PG!;iz'<l~.k~a;t5';~f~g~~ics;~~~łd~!; IB DdZIB strilJkU \V ezp1ecza~n1 na cOeblu znli1.kwoikdroęwgaow"1: ~~~ap~i~j~p~racy 
su z War.szawy. Heinał z Krakowa. 12.03-14.30· 'i! ee e .1 • ' • 

„1000 ~akt?w muzyki" wykona zespół Stefan~ Płace niższych pracowników zostały podwyższone poszukuje odpowiedmch k~ndydatów 
Rachonia .1 soli.ści (z Wystawy Radjowej). - • • . I na stanowiska podinsoektcrow pracy. o 
w przerwie:. „Piernikowe serce" - nov.:ela Gu- Lócii, 6 wrze5nia. wczorajszym_ w UbeZiJiC ~zalm ?polecz- t stanowiska te mogą się ubiegać kandyda 
stj,w~ .kMóorcmk1a. 1J4.30-15.00: Słuchowisko. ~la (k) Donosiliśmy o grcźbie wybuchu nej odbyła się konfercnCi<t. ktora dala I ci którzy ukończyli wyższe zakłady na· 
ro o ni w p. . „ edną nogą na tamtym sw1e- t 'k •, d k' . Ub I .;:: ł 'I lt t I ' · • , f d bi 
cie". - pióra Grzegorza Timofiejewa, w wyko- s raJ u w 10 z IeJ ezp1ecza n1 .::iPO ecz pomys ne r~zu a Y. , _, , 1 ukowe. Mogą oni skfauac o erty o. u· 
namu artystów Teatru Miejskiego. Reżyseria: nej w związku z zatargiem jaki powstał W wymku rokowan płace woz~y~h, 'ra inspekcji pracy przy ul. Zawadzkiej 1. 
Dr. Jerzy Ronard-BujańskL 15.00-15.15: Mu- na tle niskich plac fizyc,mych pracowni- gońców i dozorców zostały podwyzszo- j Oferty te zostaaą rozpatrzone, po-
kl:~0~ekkf 5 3(0P

1Y1ty6)1·0.15M.1S-k1S.3kO: Kon
1
cer.t( r

1
e- ków tej instytucji. ne przeciętnie o 50 procent. Podwyższo-. czem wybierze się kandydatów, którzy 

y. . - . . uzy a amera na p y- Z . k d p " t ł , . . ł e t>f ~·łu"3C"ek w I 1 . 
~y)._ 16.10-!6.30: Koncert w wykonaniu chóru . Wl~~e za wo OV(Y „. rasa ' gl'U- I ne ~os a y rowm~z p a~. li' l, .. ~ ."' I spełnią wymagane wari.rn ~I. . 

. im. Nowowiejskiego z Olsztyna (przez Toruń). puJący mzszych funkcionr:<nuszow lJbez- szpitalach. PensJa J?OS1i1Q;a~zk1 ustalo~a i Jeden z tych kandydatów bedz1e przy 
. 16 ~0-17 . 00: Reportaż z ~ycia.. pieczalni, ~ :Więc woźny.:~, pos!ugaczki, ! zostata na 92 zl. m1esię.:znie z tern, ze ; dzielony do 14 obwodu na miejsce do-

t7.oonowH!.~O. PKoRncert dw' wł yk?wnamud TKno
1 

Ska!o- sprzątaczki 1tp. wysunqi ządame wpro- po tr / ~h latach pracv :JJ::,tu~d~zka otny I tychczasowe()'o podinspektora pracy p. 
e„o . . z u zra ~m an y a en 1e- d • d · • ł , I , b d · 104 ł • - · '" · 

· wicz (m. sopran) i St. Znicza (baryton). ":a .zema po wyzk1 pac~ przez zrowna-,mywac ę zie, z: ,1a t ,1cs1ąc. . Michalskiej, która w dmu ":czora)szym 
18.00-18.~0: Powszechny Teatr Wyobraźni: _ me ich z płacami z r. 19J„. W ten sposob straik " Ubezpieczalm. opuściła Łódź j udała się na rownorzędne 

P.rem1e;,a słuchowiska .P; .t „Polskie Kata- Celem ·zlikwidowania zatargu w dniu Społecznej został zażegn:inv. ! stanowisko do I okrę~u iuspekcił pracy 
ku~by , według_ po~!~scl Stefana żerom- M14fiiMi!iM'ł* ENllB W • Pozostali kandydaci bę-
sk1ego „Uroda Życia , opracował Antoni ! W arsza.w1e. . _ . Ó 

Bohdziewicz. Udział biorą: Karol Adwen- ; dą przydzieleni do 12, 13 I b obwod \\{ 
towicz i Jan Kreczmar. · pracy. 

18.30~20.25; Koncert w wykonaniu Małej Or- c A 2!a IT o L DZIŚ J DNI NASTĘPNYCH! mmmm••·---------
ki~stry P. R. pod dy~. Z~zisława Górzyń- .-- • 
skiego, oraz W. Bragy i Zofia Fabry (śpiew). ~~· 

20.25-20.40: „Co czytać?" - (przegląd naszej Pełen emocji i napięcia wielki film szpiegowski z czasów wojny świa- f . ~ 
1

· .- .... , •. 

literatury dramatycznej w ostatniem dzie- towej · tW; 

sięcioleciul omówi Wł Zawistowski. s z y F R N 7 7' ' ~ 
~~:~~=~n~: iizi:!~'\t ~~~~~~~~; ' ' r • ~ · I ~ ...,,,, 
21.00_:_21.30: ,.Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30-22.00: Recital • fortepianowy Ireny Ka-

szow'skiej. 

Reżyserja: William K. łfowar d, Role główne: William Powell, Lionc) 
Atwill, Binnie Bornes. 

6 WRZESIEN' 1936 r. 
Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze i przy· 

niesie powodzenie we wszystkich nowych po• 
czynaniach. Koło godz. 10-ej dobrze jest zała· 
twiać ważną korespondencję i przyjm-Ować słu:t
bę domową. Od godz. 11-ej do godz. 14-ej na• 

22 00-22.15: Transmisia z uroczystości jubileu
szowych SO-lecia W.T.C. 

Nadprogram: Tygodnik oraz aktualne PATA. 

22.15-22.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
22.20-23.0p: Muzyka salonowa w wykonaniu 

Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 

Nasze ceny 5ff ar., t.09, 85 

I 
rażeni jesteśmy na drobne przeszkody i rozcza• 
rowania - nie będzie to jednak miało wię,ksze• 
go znaczenia. Okres ten sprzyja sztuce i spra
wom sercowym. Następne godziny zapowiada-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00 MOSKWA (Kom.): . Recita I śpiewaczy 
' Barsowej. 

DOKAD TAK PĘDZISZ? Ach! Uganiasz się za zarobkiem! A czy 
wiesz, że możesz zarabiać z łatwością 1.500 złotych miesięcznie 
pomimo kryzysu? ·wystarczy wypisać od nas sensacyjny pod
ręcznik „fabrykant domowy", który zawiera kilkaset sekretów 
fabrykacji rutykulów pierwszej potrzeby. Po przeczytaniu pod
recznika bęci;:iesz mógł Z łatwością, bez żadnych maszyn, ZWY

! ją się gorzej. Działają niepomyślne wpływy dla 
dzieci o słabej konstrukcji fizycznej i należy 18.45 ~NC,. I · , Progr,)t C;!f .sol.. ~ 

-.udziałem . Schumann o r:). I wystrzegać się zatargów z osobami starszemi. 
Godz. 17-ta przyniesie miłe wzruszenia i powo-20,3(1 BRUKSELA Franc.: Recital skrzyp~ 

20.40 MEDJOLAN: .Koncert symfo:iiczny, 
'.11.'45 RlY ' Wieczór oper. 
21.20 ANGLIA (Reg. Progr.):: Koncert orkie

strv smyczk-0wej. 

klemi. taniemi środkami domowemi wyrabiać: mydło toaletowe i ..... -.. ·-
11'.ii.łht.une o.di do p ania. kosmetyki, perfumy, wodę kolońsku. 
shampoony do mycia głowy, pastę i mydełka do zębów., kremy 
piękności, oold-creamy, środki przeciw piegom, poceniu'.,;ię, pomadki, 
lakiery do paznokci, pudry. środk;, do farbowania włosów, kadzidła 
wschodnie, ognie sztuczne, rakiety, kity i kleje do różnych ce
lów, lak kancelaryjny i butelkowy, pastę do obuwia i wieJe in

i dzenie towarzyskie. Między godz. 18-tą a godz. 
20-tą grozą nam straty materjalne i przykre roz
czarowania w związku z osobami płci odmien
nej. Wieczór zapowiada się dobrze, przyniesie 
zainteresowanie artystyczne i sprzyja nauce, 
sztuce i wszelkim nowym poczynaniom. Koło 

22.20 WIEDE!ll: Recital śpiew. ~. Sznat~ 

nych artykułów. 
Cena podręcznika tylko zł. 3.45. Płaci się przy odbiorze. - Nie 

zwlekaj! Dziś jeszcze napisz do nas, jeśli pragniesz po .prawić swój 
PECTWATCH", Dz. H, Warszawa 1, Pl. Napoleona, skr. 453. 

los! Adresuj: P-a 

. godz. 23-ej oczekują nas różne zawikłania. 

I Dziecko dziś urodzone o bogatej wyobraźni, 
inteligentne, nadaje się na stanowiska kierujące, 

„PER- ·zamiłowanie do techniki i chcmji, lt:bi rozrywki 
i zabawy. 

fi.lłndrzej Ż oń s Il i ~~~~~~~~~~~~~~~~ \\ ma siebie samotna kobieta. I skie bory. Mrocznemi ścieżkami samo-
A subtelny zwid francuskiego ksią- i tnie jeżdżę konno i słucham jak wiatr 

żątka uśmiechał się do niej smutnte, jak- ; śpiewa na fletniach zielonych gałęzi 
gdyby mówiąc: I twoje imię. W starym modrzewiowym 

- Niedobrze zrobiłaś, JuUo. każąc dworze snuje się po pokoia·ch stara ko
mi odejść. W starym zamku nad Roda- j bieta: moja matka. „Kiedy nareszcie I nem, który zbudowali jeszcze moi przod I wprowadzisz pod dach ojców swoich 
kawie, ci sami, którzy z Ludwbkiem synową? Kiedy nareszde wolno mi be· 

Pow•eść spółczesna I/ Swiętyin szli na wypra\YY krzyżowe. dzie wziąść na kolana małego wnuka? 
niewesołe teraz pędzę życie w wiecz- Dnie moje wykruszają sie jak świece w 

I 

I sza miłość 
193) 

Danuta Kresińska, eksredj,m•.k.a w m, i;· Jzwid Ryszarda. nej tęskno-cie i ro~terce. Czasem wy- starym kośdele, życie przemiia, a ja 
gazynie bławatnym Jana Zarysz'l- zos a•e S bi, d ·t d · b. h d k' · b d• 1 
zredukowana. . .zy 11\.0. o _rzuo11a o si.e ie wspom- c o zę na szczyt wyso IeJ ~sztv i iu-1 wciąż S1;1Ut.nemi oczyma spog a.dam. na 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na niema o nim i wpatrzyła się zna.wu w go spoglądam na wschód: Jakgdyby z : samotnosć naszego dworu il me wiem 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· srebrne refeksy miesięcznych blasków, nad brzegów lazurowego Rodanu moż- 1! czy doczekam zmiany?" I cóż mam po
aza i od. czasu do czasu spctyka się z nim. wibrujące po. lśniącej posadce, niby w 

1
. na było dostrzec szary. ziielona wikliną wiedzieć matce? Bóg świadkiem, że 

O spotkaniach t7ch o'lw•aduje się na- k k I 
rzeczony Danuśki Stani~law Recz7~sk.i i po czarno s1ęs 1em lustrze. , . , obrośni•ęty vrzeg Wisły. Jakgdyby ze starałem się uczyrJć zadość jej pragnie· 
~wattownej scenie zrywa z ukochaną, nie . ~araz pote~ z da~ekosc1 spły~ac k~ I szczytu mojej baszty ujrzeć bvło można niom, że chciałem znaleźć żone. Lecz 
wierząc, że stosunki jej z Zary~1:em są zu- nteJ poczęły ZJawy mnych męzczyzn, twój biały pałacyk zgubiony wśród od chwi'li kiiedy cię poznałem. nie istnle· 
pełnie platoniczne. którzy J'ą kochaLi Było ich wielu- I · b · t l' w'· · t - · · · dl ' · · k b' t · t lb 

Kresińska po wielu przygodach po1naJe . . . . : . . , . wierz i ?PO 1„. 1~m. . ze Pa rz~ na Je JUZ a mi:1e. mna o ~e a. ,V a o ż~· 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza i sz~ptalt do meJ Ję~y~a~1 wielu kraJÓW darmo, a Jednak codz1enme wedruJę na dna„. Choctazbym chciał, me ootraflł· 
który kupuje wieś Rychlow0, an~rdując sta magtczne słowo: ~mluJę 01ę! szczyt swojej baszty i sipoglądam w dal. bym wyrwać cię ze swej pamieci. Da) 
re~o K~e~ińskiego n~ a~~inistrato~a.. ·Ale .Groto.mirska s~oglądała b~z I czekam na znak od ciebi1e - ażeby whęc znak a przybiegnę do ciebie. ażeby 

Orhcz, cięzko chory, zem sie z Danmsią. wzr;i~zema na 1;ch koro~o~: na w~o.sk1e- znów wrócić i położyć swe serce u two- pozostać przy tobie na zawsze! 
. . . . . k ·t 1 I go sp1e:waka, amerykansk1ego m1hone- i'ch stóp. _Na zawsze_ myś.Ji leniwie JU'Jja 

Całe JeJ. Jlkestes!~? . zakttę~ nbi 0 natg e ra, sentymentalnego granda hilszpań- Julja uśmie·chnęła się do jego cienia. Bezsprzecznie ordynat Żeligrodzkl 
za nową w1e ą m11osc1ą, om Y pus ce I sk'1ego i' szkock1'e·go lorda i· na tylu i'·n- T k 'l· · dk · b tb · · 
· · d · d t h b · t , · - - a - mysi - me pre o znaJ- y y naprawdę idealnym mezem 
JeJ N~1 a'.ia nowy~b ~ny \ r:sd{· . . riych zalotników, z którymi s·potkała się dę drugiego tak oddanego sobie. subtel- - Przy takim człowieku bezolecznie 

. 'lte, me sp~so b ~yc. a uzeJ w w. przelocie podczas swojej włóczęgi po nego ~ kulturalnego człowieka iak P'Hip myśleć można o przyszłośd - konsta 
egoWis yczne,m1. ? :oso• mełmu1. t 1. ć Europie - żaden z nich bowi1em nie wy- I kto wie czy gdybym obcow~ła z ni~ towała w rozmarzeniu -

· umys e rei poczę o uys ·a izowa 1 · · · d ł b · · · · 
się pragnienie, ażeby _ znaleźć kochane- warL na meJ nd1glykg' ę. szego w~a~ema. dłużej, nie pho~obc:haśłab~m Jgol.wreszcie. Jego s~lne r.ai:iiona i s~ero.kie bary 
go mężczyznę- dobrego przyjaciela, . e~z oto z a e osc1 wso?~men .w~- - ~~koc. a1~ y mme, u. 10. - szep- przypo~mały JeJ nagle czyJeś mne mo· 
płomiennego kochanka: ażeby w c!epłe łomł się wytworny kształt f1lrna ks1ęc11a cze c1en ks1ęc1a. - I z_da. s1e d~ wtóru cne ram10na: . . . . 
czerwcowe noce, ·kiedy świat cały d'y- de Monte Be;r_y.. . szeleszc~ą .echa tęskneJ PJosenkl, które Wydala JeJ się, ze podnoszą Ją nagle 
·-szy ·w,ielklem pragnieniem miłości nie Zdawało JeJ się, że stoJący obok w przed m1es1iącem wypłynęły w tym do-

1 

do góry mocarne ręce Stanisława Re· 
być już więciej taką samotną ' jak t~raz! salonie fortep}an. rozśpiewał sie nag~e mu ~pod kla~iszy, wyc~a~owane smu- ~zy_ńs~ie,go, który zieloną dróżką n~esie 

Ksiiężyc . - rzucał srebrne cienie w !ęskną m~lo~Ją, Jak~~vby dotknęły się kłem1 palcami bladego ks1azat~a. Ją gdz1es bardz? daleko. . . . . 
zmierzch komnaty i grat seledynowe Jego .klaw1szow czyJe~ p1~kne pal~e. . ~e~z z~ra~ potem na ekr,:ime wspom- j Scena w lesie przy~ommala JeJ się 

<Dalszy ciąf jułro}., 

symfonje bezdźwięków, a Julia poczęła Cicha ·noc zabarwiła s1e echami mu- men ZJaw1a się nowa oostac. z plastyczną wyrazistosc1a. 
marzyć: o mężczyznach i miłoś ci. zyki, które wyczarował kiedvś francu- Szerokie, niedźwiedz~e zda sie, są je- Jakby na jawie ujrzała nachvfoną nad 

Od ciemnej ściany oderwał się nie- ski książę, napróżno rzucając od forte- go bary, wzrost wspaniały, spojrzenie sobą twarz mlodeg-0 szofera. 
wyraź.ny cień f spojrza1t an Ju!ję dobrze pianu spojrzenia w stronę Julii. ażeby jasne i1 szczere: to Konrad ordvnat na - Ma w sobie wiele rasy: niby an-
znanemi o·czyma: oczyma żałosnemil w źren!icach jej znaleźć choć trochę mi- Zeligródku, Zeligrodzki. gi1elski sportowiec - uprzytamniała so· 
pos<}pnej zjawy. . łości... . Wyciąga ku niej dłoń. Głos jego bie po raz może setny. 

Kobieta przymknęła · powieki nieł - Czy dobrze zrobiłam okazując mu 1 brzmi równo ii smutnie. 
chcąc gio wiidzieć - był .to b~iiem wówczas tyle chłodu?. - pytała się sa- - Na da•lękiej północy szumią Htew.-
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Przez 
obiektyw 
fotografa: 

i. W ALKI W HISZP AN.U NIE UST A.l'l\.
.Na zdjęciu widzimy przemarsz ld.lzlałów przez 
ulice Madryti1. Od1iziały te udal'I sle na front, 

2. WOJSl(A POWSTA~CZE W RURGOS. 
Jia zdii:ciu w idJ.'my przemar:;z woisk oowstań
czych w J3ur~~os, siedzibie generała Cahancl · 
lasa. 

3. Z FOTOGRAFIKI ANGIELSKIEJ - Krań 
cowc rasy psów. Na zd]Qciu widzimy malutkie
go foxter icra I olbrzymiego masriiia. stanowią
cych Jedną rodzinę psów. 

4. Z MANEWRÓW ARMII CZESI(IEJ. - · 
Zdjęcie naszG przeds:awła fra!lment wielkich 
manewrów armii c.zecbosłowackicl o•Jbywai:1-
cych się obecnie z miziałem Prezvdenta Repu· 
bliki Benesza oraz korpusu dyplomaty;:znego. 
Widzimy nowv typ cięza:!er.o dziata na trudtei 
terenowej po;:yc:Jl. 

wana najlepsza na świecie stac!a telewizyjna, 
która wysyła obrazy na fali dłustoścl 6,7 mtr„ 
zaś dźwięk na fali około 7,2 mtr. Przed uru
chomieniem stacll wykonano wiele orac eks· 
perymentalnych. 

8. NOWE ZNACZKI ANGIELSKIE. - Po 
raz pierwszy ukazały się nowe znaczki Poczto-

5. PRZY.JĘCIE DLA 8. Nf.CiUSA W I.ON· we angielskie z podobizną obecnesto króla Ed
DYNIE. - W Lon•l:.rnle urz~dzoM orzyhcle dl:i warda VIII. 
Halle Se lassie, w kt.Jrem ,v lieto · :rtział wielu 
książąt hinduskic11. 

6. KOLEKC.J.\ KLł'.JNOTóW FnM,EW· 
SKICH W LONDYNIE. - P • .l\faxymillan Ber
man, londyńczyk, zebrał jedyna w swoim ro
dzaju kolekcie kopii I modeli klejnotów koron
nych. Kolekcja ta będzie umiesz.:zona na spe
cjalnej wystawie. Bogaty zbiór p, Bermana jest 
owocem 40-letnlej pracy. Na zdleciu naszem 
sławny dzisiaj kolekcjoner ze swymi klejno
tami. 

7. NAJLEPSZA NA ŚWIECIE STACJA TE
LEWIZYJNA. - W Londynie została zbudo-

9. KA WALERJA EGIPSKA W MARSZU.
Zdjęcie nasze daje malowniczy obraz współ· 
czesnej kawalerii egipsklel w czasie dorocz
nych ćwiczeń. 

10. MANEWRY WOJSKOWE W ANGLII.
W Hampshire odbywają sie obecnie wielkie ma 
newry angielskich wolsk. 

11. MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ JEź
DZIECKI. - W Akwizgranie odbył sie micdzv
narodowv lnrnicJ icźc!ziccki. Na zdkziu mn·3ry
kanka miss Brr.dford, zlfobywczyni oicrwszei 
nagrody w biegu dla oall 



SPOS.óB. 

- Pan chciał się stąd wy
prowadzić z powodu tego ma. 
lego pieska? Nic nie rozumiem. 
Przecież od godziny nie słyszę 
żadnego szczekania. 

- Ba, bo ja sobie poradzi
łem. Na budzie psa zainstato .... ·
walem głośnik radjowy. 

Egzotyczni goście nad Tamiz~ 
Wład.ca ,, wyspy skarbów'' -:- zabiega o opiekę 

Imperjum Brytyjskiego 
W Londynie znajdują się ·-0b~cnil! trzej czyli panem Bahreinu, wysp_;• perkwej, ·ku odbijają sfe w prze:irt.);!ZJ'S-tycb wct

wybitni przedstawiciele \V~~hJriu: sir położone} w zatoce PerskieJ, Vv polJlfżu ·dach, na dnie których znajtiui=t się muszle 
Hamad Ibn Issa bin Haffifa i jego dwaj półwyspu Arabskiego. !z bezcennemi skarbami. Sir Hamad po
synowie. Anglicy bardzo częstJ mają o- Szeik Bahreinu panuic naci 12J tysia.- ~siada takie: flotyllę rybacką o ~y:;iacn je~ 
kazję widzieć w granicach swego kraju cami paddanych. Z tych 12J tysięcy -f dnostek. 
najrozmaitsze ciekawe osobisto:ki. ktl- 1~ tysięcy mieszkańców wyspy zajmu.}e r Nie jest to zresztą. r~Jy.rre .teJp no• 
re przybywają tu ze wszystkich stron się poolwem pereL Jest tJ m;xód nur- ,gactwo. Szeik posiada fe.;zcz~ n;i swej 
olbrzymiego imperjum: z Afryki, z luc!:vJ ków. Gtównem bowiem bo6:tctwem 'wyspie pewien skarb. któr:-Y' sµędza sen 
z glębi Azji. Ludzie z pustyni i czanw· Bahreinu są perty, ale perty naiszlachet· 'z powiek największych flnansrstow św~a
nych krain z tysiąca i jednej ba3:ii. niejszej wody, takie, iaki..:h nic posiada ta. Odkryto tam niedawna źiódfo na-

Goście ci - taka jest tu ~as~u:i go · riawet archipelag hawajski. Szeik zna. 'fty, które, iak zapewniają znawcy, n:ema 
~cinności- otrzymują sw~g0 m1.strza i.:C- dobrze potęgę swych boga~rv.· r z:1 pra- sobie rówillych. źródło to j.1ż za::zyna 
remonji, jakie~oś angielskie~u m.,,źa ~t~.- ~o p9łowu n<l: ~ych wodacłt pobit!ra rn_c:· (się eksploatować i od paru tygodn! flot:• 
r;u z.azwyczaJ, zw<l:nego ,ad_v-1..;-~r~;m, me portora 11!1!1011a f~~tów. co wyn;:s1 o- -brytyjska stale gości u wybrzeź-r wyspy 
Ady:ser na krok ?Ie od.st.ęp:.ne ~wy~n koło cz~erdz}estu milJ?n~w złotyc~!~ !perłowej. Prócz wysokiej jak;)ści ropy, 

---------------- gos.ci, tlu!lla.c~y na1drobna!JS~J sz ,~zego~ . Sze1lmw1 powodzi s1e w,;;..;: m~zle. :tródJa w Bahrefn po. siad'lią tę. j~. ;.;zez~ z~-
ly i czym me1ako honory doI1.1u. Mieszka w pałacu, zwa11vm „Górą Ietę że dz-ięki znakomitenm. pnłozenia 

Owll
)Jrotny re~or~ ~rw•1atow~ „'Advisere~" sir łiamaJ~ j~st :-r/~ter M~i~ł". Pałac wygl~da, j<:tk \.VYJGtv z geograficznemu, są zupeloie nJ..:;tloskp-ne n B~lgr~"."e. S1_r ~amad zaś. JCS~ go_S~!etn ba~m o nocach ara.bsk1ch: J.aK WC ws.:h:>· (ala ataków lotniczych. N!.; dzfwnegJ, 

w1elk1e1 wagi. Jest bow1e mszc1k1em dnich legendach piękne !m1c tego l.J11dyn-,że „adv}s~r" Belgrave, n~, ws:~c.i.~! wy; 
. Ody John Llggef uirzał światło dzienne, pła· I . , lpade~. JUZ teraz składa :s.r ti..unadow. 
kał nfoprierwanle przez dwkl golłzluy 34 minuty . I głębokie ~łony. . .. 
I 18 sekund. Jego olclec, fabrykant konserw w ;; : Nato~1ast król Edv.;rard v1:~ ~}l:IJ?llz 
Chicago. poznał odrazu, ż•? Jego potomek prze- '. . ~ I szych. drnach na~a ~zetkowl ~ I~I~1 order 
znaczony Jest do rzeczy wielkich. Z dumn ujął . l Imper~um ~ryn:15kiego. Tym1_;;ZaSe~. w 
mikrofon i zawiadomił unąd do re!e~trowaina re lf oczek1~~l!l teJ u!oczysLośc1 _Iord .~e!~ 
kordów w Nowym Jorku o nieprzerwanym, re- \ 1 land .. m~mster l.~dYl: wydal na l~~'J. cze:„ 
kordowym płaczu swego dtlecka. Niestety, do· i:Przy1ec1e, podeJmUJC\C szeika ta..<, . Jak s~e 
wiedział się wówcza~. że niemowlę z J\UlwauJ.ie f!przyjmuje wschodniego księc.:i~. k~1ry do 
swój start do iYcla rozpoczęto tm.ykiem, który t całego swego splendoru może j.;szcze po-
trwał 3 godziny, 4 minuty 1 7 sekund. Ale Llgget !'nadto dorzucić bogactwo per~l i.„ natnr. 
nlo czuł się bynajmniej pobit:v I postanowił za- 1 t Protektorat angielski nad iJahreinem 
P~wnić swemu potomkowi zasłużoną karJerę po- rłma naturalnie swoją historj::. Nie dalej. 
bl1:mlar ekordów. l jak w 1928 roku wYdarzyl s;ę poważny 

Już w latach szkolnych maLy .John pokazał : incydent. Persowie pokusiii s;~ wów-
swoie zdolności. Ucząc lat dwa.naście, jedyny · czas 0 eksploatowanie olbrz 1·mi::h ho-
w całe) szkQle popełnił 1-06 błędow w zadania. I gactw wyspy. Hamad uznał, i~ nailep:e; 
Ladny wyczyn skoro się zwaly, że dotychczaso- uczyni, ieśli uda się pod op!ckułtczc 
wy rekord wynosił tylko 117 błędów. skrzydła potężnego Imverju.m Brytyj· 

Ody John skończył dwadzieścia J1:den lat, po- skiego. Ponieważ już wt~dy unosit si~ 
czął on po":ażnle zastanawia~. sle nad swolą ·nad wyspą błogi zapach naity, Ang]ja bez 
karierą. Tanczył np. p_rz~z szesć godzin foxtrat- . wahania poparła szeika i zabroniła Per· 
ta na Jedne! nodze, Jezdz1ł z trupą teatralną na j sii ingerowania w wewnętruie sprawy 
występy i oglą~ał jedną sztukę 1005 razy, kazał .

1 
, BahrełnU. 

się toczyć w beczce z New Yorku do Hollywood ! 
i spowrotem oraz czynił Jeszcze wiele podobnych 1! Od tego czasu między Per:>ami a łfa-
donlosłych i ważnych spraw dla ludzkości, ćo · madem istnieje stan wiecz:icj wojny. WY-
mu oczywiście zJednało sławę i powodzenie. · rażajacej się w nieustannvc!i prowoka-

Ale cel Jego życia nie był o;;ł:;gnic:ty. Dotych- 11· cjach perskich. w ostrzeliwaniu łkty ry-
czas bowiem nie pobił żadnego światowego re· , . i backiej Hamada, w złośliwem zatapianiu 
kordu I widocznie los chciał. ałeby zaw~ze był 

1 statków i t. d. Jak dalece zacgniona jest . 
drugtm skolel. [sytuacja świadczy fakt, ie łfamad, by 

Wreszcie zrozumiał, dlaczego tak się dziele. 1 -1 p_rzebyć krótką drogę, dl1Cią:.a go z jego 
Prowadził przecie-z nieregularne życie zamożne- ; . wyspy do portu Basra w zatoc~ Perskie i. 
go młodzieńca. Trzeba z tcm skończyć 1 John ff musi pfynąć brytyjskim krążtJwnik;em 
postanowił się ożenić. · -- - - l„Deptford", na którym takź~ udał się •h 

John udał się zatem do czaruj:icej Margarety w a I k a o p" u ha „ Londynu. 
White I zapytał: .,Margareto, czy chcesz być mo· Kto go zdobędzie? Bobasy, biorące udział w wystawie dziecięce} w Londynie Wielka Brytanja czuwa nad szeikiem 
ią żoną?" Margareta odpowiedziała: „Tak, Job- nie wyglądają jednak, by były bardzo zatroskane o wynik zawodów. i... swoiemi inte. resami. 
nie. chcę". . 

Następnego dnia poszli do pastor:i, który mie
szkał w sąsiednim domu I pol:>rali się. W domu 
John ułożył z żoną program zalęć dnia dla każ
dego z osobna i Margareta czekała, aż wreszcie 
John weźmie Ją w ramiona. Ale czekała nadarem
nie. 

Czy pan(i) stawia kropke nad „i" 
Wówczas zaryzykowała pytanie: - Johnie, S 'b d d Ć b kł ~ ł • • 

czy nie zechciałbyś mnie pocałować? pro ujmy o ga ną . e ara er na pous aw1e pisma 
- Żałuję, - odpowiedział John, -- ale to 

wyprowadzi mnie z duchowej równowagi. Nigdy Mały, czarny zna~zek. który przy p;_ sobie poznawania char::tktent i przymio- brzmiałe - grube w śrcdku; co do ior-
nle osiągnę światowego rekordu Jeżeli." - Ale saniu stawiamy nad ii terami „i'', „j" i na tów piszącego znapisan!go przezeń listu. my w dół i w górę. 
nie dopowiedział zdania do końca, albowiem Mar końcu zdania. Cza3ami ignorujemy ter. Postarajmy się na mocy tych czy in- Kropka. zależnie o:! charakteru pisza.
gareta chwyciła go za ramię i pociągnęła do pa- drobny punkcik i zg1la go cfuiot2czamy; nych szczególny.eh \.:.~Ch pisma określić cej oso·bv, może być: H lekka, 2) mocna, 
stora. Pastor był nieco zdumiony, ale niemniej inni nadużywają kl?~ld. : >z~rnczyn~i<.i:: 

1
.c~arn~te! piszącego. P~·zedewszvstkiem 3) rozptastczona, 4) p_rzedtużona. . 

Jednak udzielił im rozwodu. nową myśl, czy tez Ją l<'.Jil';T.ąc, w1do- waelk1e litery. Z!Jyc duzz w stosunku do Kropka lekka, delikatna, oznacza na· 
Nagle wpadła Johnowi do głowy wspaniała kropkiem. · . /eszty małych lit~t oznaczają, n_at~rę e· turę duchową, brak stano~·~zości; moc-

myśl. Kazał się połączyć z urzędem w Nowym Ten napozór me na: znaczący z 1ia~zek 1· gzaltowaną, wybuJa!a wyobrazmę l brak na, wydatna - umysl sm1aly, naturę 
Jorku. Zamówił rozmowę błyskawiczną. w go- ma swoją specyficz11ą wYrn'JWe, bo \~· ;em umiarkowania. zmysłową, charakter stanowczy; jest o
dzhtę później wieczorowe pi.;ma doniosły wiei- k.ażde pi:smo }est ?c~~iośred:n_icm udbi· U~1f'>lY slab~. ~·.il 1 ające sie, ~tawi~ją na również cechą sk[ :nnoś.:1 do życia 
klemil merami, że John Ligg<!t pobił rekord świa· ciem naszego mteleK;.t:al11ego Ja. lkresJn i przekreslema słabe. lekkie. drzą- praktycznego; rozptaszczonu - upodo-
towy najkrótszego małźeiistwa,które trwało za- Już w starożylno3 · .:i zwróc::mo uwa-,ce; natury sHne. gw~trnwne - przeciw- bania dość przyziemne. Nieznaczne 
ledwie 56 minut i 6 sekund. gę na związek. jaki zachodzi pomiędzy nie. Należy więc zw :a.::ić baczną uwa- vrzedfużenie kropki św iadczv o żywem 

John powinien być dumny, że osiągnął cel skłonnościami daneg.1 o~obnika a jego pi- gę na przekreślenia i nn ich końce; czy usposobieniu, gwaftownyci1 popędach i 
swego życia - rekord światowy. Zamiast tego smem. Sventoniusz, 1nszac o Cezarze 1są ciężkie, zakończ'.lnc ostro, silnem na- nadmiarze siiły fizycznej; natomiast wy
jednak był smutny, albowiem czerwone u~ta Mar Auguście, tak sd.ę wyraża: jciśnięciem pióra lub też cienkie. zakoń- raźne, dziwaczne przeułużem~. oznacza 
garety stały mu wciąż- przed oczynm. · „W p.iśmie jego to głównie zauważy- I czone nitkowato. Puckreśleniil. grubsze bezład umysfu, skłonnoś·:i do chorób psy· 

Zatelefonował zatem. łem: nie rozdziela wyrazów ł nie prze- ina końcu, t. zw. „maL:zugowatc", świad· chkznych. 
- Margareto czy to ty?„. Czy chcesz mnie nosi do następnego ll'.e: ktlrych nic! czą o naturze stan0wczej, nie wyrozu- Ody kropka jest umteszczon:i prosto-

leszcze raz poślubić, poślubić naprawdę?„. mógt pomieścić Prz\.~ km\cu wiersza. lecz miałej, czasami okrutnej, .. padle nad „i", an.i za wysoko, an: za· ni-
- Tak, Johnie, - brzmiała gdpowledź z tam· dop•irsuje je zaraz pod spodem i otacza !I Gdy przekreślen.\a liter „t" i ,,ro tdą s"Ko, jest to oznaką uwagi, trcskliwci dro-

tel strony przewodów. podkreśleniem". w ~órę, jest to oznaka żywego tempera- biazgowości, przykb:lania 1 wagi nawet 
Dwadzieścia minut później .l\\argareta siedzia- .Przez. długie j~tlr : 1\:~ wieki ni~ znaJ- mentu; w dół i lek~Je-:--- słabego cha~ak- ~do dro?nostek. Un~i~sz;zenie. hropki 

ta na Jego kolanach, a 011 całował ją. Poca~unek duiemy siadu nauK0~eg? bad~n:a ~b;t· 1teru; brak p:zekres!~n:a - brak wo)1. ~ . wysoko, 1. dale~o na nraw? ---: :cywość 
trwał 17 minut 26 sekund 1 stanowił powatny re- rakteru na podstaw.:: p1s~1a 1 ~.otner.1 Graf9lo~1a. roz~o.tm:~ co do g.ruoos~~ wyobraz~1. m~rozwa~~ 1 m~dbał·OŚĆ, 
kord światowy. Ale Margareta całowała tal• Włoch, Kamil Bald,), 011;tos1ł drukiem w lprzekre~lema. 1) c1enk, .„ ?) ~ozpta~;czu brak - .mest~losć. Br.1h. kropki na kofl
słodko a John był taki szczęśliwy że wcale te- 1622 roku rozprawe p. t. „Trattato come I ne, to 1est mocno pr lYCISt11Gtc ni u rem, cu zdama świadczy o naturz~ :nało po· 
go nie' zauważył ' I de una lettera missiv 1 si cognoscano la · 3) mieczowate -· gn:li.' z -pnczątku. 4) I dejrzliwej. Częsty w.elckropek n 

· r. FEHER. natura e qnalita del!Q serittore". (0 SPll- maczugowate - ~rub.; na kol1cu, 5) na- usposobieniu romanJy_cznem. / 

• 

; 

/ 
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Obrona przeciwl tnicza dawnie.i i dziś 

Jak Niemcy wysadzali w powietrze mosty kolejowe. - Nad ludnością 
cywilną czuw~ł jedynie Kom:tet Obywatelski 

Lódź, 6 września. niczych tyle, że propaganda obrony !go domu, kaódego zaułka, każdego da-j późnym wieczorem nakazanJ lndur,ści 
Tyle s~ę dzisiaj pisze i mówi o spo- znajduje zrozumienie w najszerszych chu i wylotu ulicy, aby„. jeden nteua1.:z- opuszczać mieszkania, otw ie 1 ać okna, 

sobie. reag?wania ludności n:iast na wy- masach ludności. Wówczas jednak ab- 1ny strzał !a~y uchronić je przed skutbmi cksplo· 
P<:dk1 WOJ~nne, o. tern, J~k Iuci.~o.Sć solutnie ludność nietylko nie była uświa- 1 NIE SROW ADZJŁ NA MIASTO WIEL· ! ZJ1, --:- .. 
miast, no, i oczywista Łodzi - wmna domioną o charakterze ochrony aie na-1 KIEGO NIESZCZĘŚCIA. l Pierwsza noc w takieJ atmosferze 
zachować się na. wypadek w.o~y~ ze nie ' wet nie wiedziała, kiedy i skąd grozi Podnieść należy, że milicja ob3!wa· data .Ło~zi i je.i. l~dności możn?'ść po-
od rzeczy bę.dzie przypommec, Jak za- niebezpieczeństwo. I h~lska egzamin swej służby dla miasta znama m~co bh~eJ charakter .womy przy 
chowywata. się ludnos~ nas~ego grodu Gdyby nie inicjatywa Główne~o Ko- ! opłacała niejednokrotnie krwią. I akor~1panJ_amencie wybuchaJących co 
wobec zaw1~ruchy woJenneJ w r. 1914. mitetu Obywatelskiego ludność narażo-j w jednym tylko wypadku władze, i 

1

. chw:la mm, podkładanych pod ~odkłady 
Społeczenstwo było zaskoczone, ·na b~łaby na nieobliczalne konse- to tylko niemieckie przypomniały sobie kole1owe lub mosty. Detonacie były 

zdez<!rjentow_a!l~ najzupełniej. · lkwencje. Io bezpieczeństwie '1uclności: Byto to w lbard~o silne, ale właśnie dzi~ki zarz~
. i<;1edy dzistaJ przy.glądaf!lY ~t7 cwi- Na każdym kroku czaiła się prowo· , chwili wysa·dzania Vi powietrze objek- dz.en!om ochronnym wypadkow z ludz
c~emom ob.rany. prze~iwlotmczeJ I prz~- I kacja, której skutki w okresie wojen- tów kolejowych przy opuszczaniu mia· m1 n:e było. . . . 
c1wgazoweJ, ćw1czemom, w których me nym zawsze mo~łyby być fatalne i skoń sta w końcu sierpnia i w początkach , Tak to było w czasie teJ p!erwszeJ 
ra~ bierze udzi~ł . całe mias~o, jakż~ ' czyć s.ię • masową masakrą ludności: listopada 1914 r. {w .dzie~ac.~ naszego miast~ wojny. . 
dz1wnem wydac się nam musi, że am l O zabezpieczeniu ludności przed pró- Wojska niemieckie wysadziły wtedy 1 Nie m1ehsmy wtedy tak, Jak teraz hcz-
Moskale~ ani. Niemcy . w najmniejszym 1 bami prowokacji Moskale nawet nie po· w powietrze szereg mostów na liniach nych organiz~c~j o c?~rakterze propa
nawet stopnm nie zamtere~owan się w I myśleli. Wyręczył tu Moskali znów . kolejowych Łódź - Koluszki i Łódź - I ~andowo - us:v1adam1a3~cym w rod~a: 
pierwszych .miesiącach. w_oiny na ~d- •Komitet Obywatelski, który opublikowy IPabjanice. Ponadto wysadzano w po· 1iu LOl~P. Miastu groziły stale rozru 
cił!ku ł<~dzkim .zapewmemem ludnosc~ 1 wał stale, nief!I~l codziennie, gorące I' ·yietrze. szyny n~ finii kole~?w.:!j Łóc!ź- chy a Jedynym m?m~ntem. p~opaga11:do
na1prynutywn.ie1szego choćby bezpie ; apele do ludinosci, apele ostrzegawcze. i J ' :luszki, głowme w oobl1zu Jw·Jrca. I wym na rzecz „uswiadomiema woien
czeństw_a na wypadek ataku lotniczego. I a ze swej strony przy pomocy policji ii ~V ów czas w celach zabczpi?-Czei~;a lud· ·n.ego" ~yły obwieszc~enia ~ rodzaju 

Lotmcy Jednak zarówno niemieccy obywatelskiej pilnował bacznie każ<le- U1:cśd przed ewentualnemi wvp1Jk2.<ni 1 n;:łStępuJących: „Obw1es.zczeme. Naka· 
Jak i rosyjscy nad miastem aż nazbyt zuię oddawać pod sąd polowy i strzelać 
często się ukazywali i możliwość rzu- do każdego, kto przechodzić będzie przez 

cania pocisków przez samoloty nieprzy- T!ani.a snn. S" y 11fiJ .• yrtii!:ł„".•~:·,.~ lff.~~a~.< ł'ODS"r\V linie n!eprzyjaciełską... Wszystkich na
Jacielskle istniała wtedy Już stale, o &!U~~ll pM ;; p li-~ ~Iw. - ~ mM!U!B ł Il bywców mienfa mleszkaiiców, uchodzą-
czem zresztą przekonała się Łódź Wydając mało. obecnie, unikniemy wielkich kosztów zimą cych z miejscowości, ,.miętych przez nie 
W PIERWSZYCH DNIACH BITWY przyjaciela, aresztowac natychmiast ce-

LóDZKIEJ, Obecnie, u schyłku lata. "1amy moż-j i t. d .. w popularnym iygoc.lniku beletry- fem oddania pod sąd uolowy i rozstrze· 
kiedy zrazu na przedpolach Łodzi a póź- ność zaopatrywania si~ po bardzo niskich stycznym „Co Tydzień Powieść" poda- !ania" itd. itd. 

t niej i na samo miasto padł niejeden po· 1 cenach w grzyby, ogórki, owoce, jago- I wane są obszerne wsk~/.ania z tego za- To były jedyne momenty „uświado-
cisk lotniczy, sprowadzając liczne ofia· dy i t. d. Konserwy, marynaty, soki, kresu. mienia" ludności o wojnie i obronie. 
ry w ludziach: wszystko to możernv s.:.bie przygotować Ponadto w każdym numerze znajdu· JAN WOJTYŃSKL 

Od pocisków lotniczych zginęło w obecnie dosłownie za grosze, podczas j~ sic obszerny dział moll.v. z ilustra1:ja
czasie ataków lotniczych w okresie bit- gdy w sezonie zimowym. jeśli zaniedba- mi. poradnik kosmetyczny, rozrywki z 
wy łódzkiej a specjalnie w okresie głów my nadarzającą się sp,isobność, albo nie 1 nagrodami, „rady pani l· 1 y·', wybór daw
nego nalotu niemieckiego na miasto w !Potrafimy sami sobie orzyrządzić dosta- cipów i t. d. 
dniach 1 i 2 grudnia 1914 r. 7 osób a 11 lte~zny. eh zapas.ów, za~·) samo płacić bt;-1 ~ajnowsz:y: 170-ty n~mer „C. T. P.'', Dr med lgn~cy 6RfUDER6 
odniosło rany, m. in. przed gmachem dz1emv wysokie ceny. 1zaw1era catosc pow1eśc:1 p. t. „Precz ze U U k1D 
Magistratu. radca prawny _ ś. p. mec., . Aby paniom domu utatwić i udostęp-,złotym cielcem". • · • 
Pełka. nić zaopatrzenie się 'V zapasy konser- „C. T. P." jest wszlf<Jzie do nabycia. chor. wew;aW:ód;lec. serca) 

Mamy dziś przygotowań i ćwic;zeń ł wowanych pomidorów. 0górków, grzyb-1 Cena egzemplarza 30 gr~ I CEGIELNIANA 11, tel. 174-' s 
prewencyjnych na wypadek ataków lot· ków, marmelad, powiJel. soków i t. d. przyjmuje od 6-7 wiecz. 

~!IJos!don .tot~~~~--~~~-~-~~~-~-~~~--~--~-~~~~-~~~--~~~~-~--~--~· r zbrodnią.... Jutrzejszy „Alarm Wieczorny" 
W' , Mimo to, .istnieją pewne poszlaki, przyniesie dalsze szczegóły tej spra-

[ ł 
' ~ k • ~I' r • :1; I wsłca~ujące na współudział Wiktorii wy, która przez swoją niezwykłość 

l ~wie ~lu a ~llawłe Wo~[I 
.. Rogoszowny.„ poruszyła do głębi nietylko Warsza-

••• 

; 1 I Już sama jej ucieczka I dot~hcza wę, ale wywołała również zaintere-
: ! I ~owe. ukrywan_łe się przed policją da- sowanie w całym kraju, a nawet za-
' I Ją duzo do myslenia.... granicą„. 

: i Również fakt: w Jaki sposób Ro- Niezależnie od Informacyj, które 
" 363 Sensacyjny romans współczesny · gosz dowiedzJał się, że tego a tego będziemy umieszczał.i codziennie w 

STRESZCZENIE 1 Jedno z pism warszawskich zapowie 
~er:11er został zamordo\".any: K,or:ii~arz dziailo na naczelnem miejscu, że otwie

Pohńsk1 b.a~a w swy~ gabi~ecie E!zhietę. ra wielkq ankietę na temat: 
Odczytał JeJ komprom1tuJący Ją anomm, po- • 
czem powiedział: Aresztuję panią:" „Czy Jan Rogosz powimen być po-

" wtórnie skazany, czy też należy uwa-
Razdzia• 2'14 iać, że odcierpiał już swoją karę?".„.. j 

C R b d „ Inne znowu pismo informowało swo-
ZY ogosz ę z&e ich czytelników, że zwróci się do szere I 

Powtórnie skazany? ~u ?-nakomit:v:ch ~rawni1ków, by i;e.ch~ie 
h się wypow1ed.z1eć na temat teJ me-1 

„Człowiek, który został dwa razy zwykle skomplikowanej sprawy ... 
zamordowany!".... , Urząd śledczy był oblężony przez I 

„Niesamowita afera i smierć znaP..e- reporterów, którzy pragnęli zdcbyć jak 
go przemysłowca samochodowego, Hu- najwięcej nowych szczegółów.... I 
gona Wernera!".... Przyznać trzeba, że najlepsze wiado-

„Niebywały w dziejach kryminalisty mości posiadał „Alarm Wieczorny", I 
ki wypadek!".„ · dlatego też z tego pisma przedrukuje-i 

„Czy Jan Rogosz miał P_rawo zabić m. y wiadomości, nieznane Czyklnikom 
człowieka, za którego zabojstwo od- naszej powieści. 
cier~i;~. luż piętnastoletnią karę wię- „„„Komisarz Poliński ma ręce peł 
złema · .. „ • „ ne roboty - donos.ił „Alarm Wieczor-

„Dyrektor firm~ '!Monaco • Hugon ny". - Uzupełnia śledztwo, przesłu-
Werner, był właśc1w1e„ Alfredem Krau chuje coraz to inne osoby, mające. 
serem, rzekomo zamordowanym przed jakikolwiek związek z z tą niezwykłą 
piętnastu łaty!".„ zbrodnią ...• 

Takie i tego rodzaju tytuly zdo- Dotychczas trwają jeszcze poszu-
bify szpalty pism stołecznych, które kiwania Wiktorii Rogoszówny, córki 
wysztły nazajutrz w P'ołudnie... Jana Rogosza, która zniknęła w za-

A pod temi tytułami - więcej lub gadkowy sposób .. „ 
mniej szczegótowe opisy wydarzeń, Elżbieta Wernerowa vel Krausero-
których epilogiem byla rzeczywista wa składa wy~zerpujące zeznania .•.•. 
tym razem śmrerć Alfreda Krausera... Jak zdołano stwierdzić, łączyła Ją 

Całe miasto było poruszone do gtę- w ostatnich czasach bliższa znajomość 
In, na ulicach, w kawiarniach, w tram- · z mordercą jej męża .... 
wajach - wszędzie mówi.ono. rozpra- Główna osoba tego ponurego dra-
wiano tylko o tej niezwykłej sprawie.„ matu, Jan Rogosz niezbyt chętnie od-

Korespondenci gazet zagranicznych ·powiada na pytania .indagującego go 
przesylali do swych redakcyj obszerne I osobiście komisarza Pol.ińskiego.„. 
sprawozdania, nie licząc się zupełnie Twierdzi on, że córka jego, w której 
z wiel'kiemi kosztami, 'jakie pochlanialy pokoju został Werner-Krauser zamor 
telefonogramy i depesze.„. .dowany, nic nie miała wspólnego z tą 

dnia, o tej i o tej godz.in.ie Werner od- miarę . ich napływania, w dniu jutrze]-
wiedzi jego córkę, Jest bardzo zasta- szym rozpoczynamy druk cyklu repor 
nawiający, choć zabójca dowodzi, taży czołowego reportera naszego 
że stało się to przypadkowo.„. pisma, p. Romana Kalety". 

Wogóle sprawa zabójstwa Alfreda I Zgodnie z zapowiedzią, następnego 
Krausera vel Hugona Wernera, mimo dn:a ukazal się w „Alarmie \\iieczor
pozornej jasności i niedwuznaczności nym" barwny reportaż, pióra popular
przedstawia się bardzo tajemniczo. : riego na gruncie Warszawy dzienikarza, 

Dość zagadkowe role odegrały w 
1 
Romana Kalety. 

tym niesamowitym dramacie dwie ko Już choćby ze względu na śmiałe 
biety: żona zabitego i córka morder- koncepcje prawne, poruszone w tym 
cy .. : reportażu i na oryginalne naświetlenie 

Jedna z nich, mianowicie Elżbieta tragedji Jana Rogosza, zasługuje on nie 
Krauserowa, została aresztowana i bę wątpliwie na to, by przytoczyć go w 
dzie przedewszystkiem odpowiadała całości. 
za współudział w aferze asekuracyj- Reporter „Alarmu Wieczornego", 
nej, której dokonał jej mąż przed pięt Roman Kaleta, pisał co następu?e: 
nastu Jaty„„ „Było to przed piętnastu laty„ 

W sprawie wczorajszego zaból- Znany przemysłowiec warszaw-
stwa jest ona narazle przesłuchiwa- ski, Alfred Krauser~ właściciel fabry-
na, jako świadek, choć nie Jest wyklu ki rur kanalizacyjnych, znalazł się w 
czone, że rola jej się zmieni.„ poważnych tarapatach finansowych.„. 

Jeżeli chodzi o Wiktorie Rogo- fabryka przestała nagłe dawać 
szównę, która zniknęła niezwłocznie dochody. Przyczyny były różne: nie-
po zabójstw.ie, n.ie konkretnego nie udolne kierownictwo, brak zaintere-
można jeszcze powiedzieć, poza po- sowania istotnemi potrzebami konsu-
dejrzeniami, które narzucają si'ę sa- mentów, powstanie konkurencyjnych 
me przez się, a o których Już wspom- zakładów fabrycznych i t. d. 
nieliśmy powyżej„. Zresztą przyczyny . załamania się 

Rozesłano za nią Usty gończe i Jest prospe.rującego dotychczas świetnie 
nadzieja że zostanie ona odnaleziona przedsiębiorstwa Alfreda Krausera, są 
lada godzina.„. w. tej sprawie nieważne, dość, że czło 

Niewątpliwie przyczyni się to do wiek, pr~~adzący ~ycie na szeroką 
rozjaśnienia mroków, które pokry- zst0opę, P-.zyzwycza1o~y. do luks!1su, 
wają wczorajsze zabójstwo.„. ał.azł się niespodziame w obhczu 

P ł h
. • , . h • ruiny .... 

, rzes uc 1wame rOZf!YC . osob, Żadnego ratunku na uczciwej dro-
ktorych ze~nania !11ogą mieć Jakąkoł- dze nie było, tedy Alfred Krauser, bez 
wiek wartosć dla sledztwa ~dbywaJą żadnych skrupułów postanowił zdo-
się bez p~zerwy w urzę~zie sledczym być pieniądze w inny sposób ..• 
pod osobistym kierowmctwem komi- (D I · • t } 
sarza Polińskiego„„ 8 SZV Ciąg JU ro 



W WIĘZIENIU. 

' 
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Dozorca: - Panie, co oan tu robi?! 
Więzień: - Pan wybaczy, oan1e na· 

~ełniku, ale tu byto taok duz.no. że mu
siałem trochę o1worzyć okienko„ .. 

Antoś w sądzie 
Antoś Malcher stale przed sądem, oskarża· 

ny o. kradzież z włamaniem. Sędzia przystępuJe 
do sprawdzenia personaliJ oskarżonegoi 

- Imię i nazwisko? 
- Antoni Malcher„. 
- Lat? 
- 28. 
;.;.... żonaty? 

' . . .. ' 

J1 ajpeOJni~js~Q fJororn~tr 
Ody ulica od błota jest śliska, Siadasz smutny i sam przy głośniku, 
Kiedy żona powraca z letniskz, By posłuchać starego walczyka.„ 
Kiedy w domu jest remont, sprzątanie (W lewej nodze, 1>Siakrew, znów 
I gdy obiad się Je na tapczanie, · strzyka!) 
A śpi się przeważnie na stole, Kiedy każda choroba to grypa 
Kiedy z ubrań wytrząsa się mole, Oraz każda małżonka - Ksantypa, 
A ze serca lipcowe wspomnienia: Gdy zrozumiesz, że życie to męka, 
(Jadzia, Hela, L. W. Tola, żenla .... ) Kie<ly głowa od zmartwień cl pęka, 
Kiedy robi się smutno i szaro Gdy rachunki się sypią bez liku, 
I znów wkładasz jesioqkę swą starą, Gdy prócz wspomnień i kilku liścików 
Gdy pomyślisz, jak czas szybko leci, j Nie zostało nic z letnich uniesieri, 
Bo do szkoły znów idą twe dzieci, Wiadomo - w r z e s i e ń„ .. 
Gdy wieczorem w przytulnym kąciku KANT. 

····························~·································· 
Katastrofa I Lepszy gość · 

Katastrofa budowlana. Swlężo wybudowany w knalpie „Pod zdechłym Medorem" śpi 
trzypiętrowy dom zawallł się. Na mieJsce WY· przy stole pi)any gość i chrapie, aż dr:Łą się 

"'4 

Pani Nowobogacka wyjeżdża na spa 
cer w towarzystwie swego lokaja„„ 

•obra rada 
Gość prl;ywołule w restauracil kelnera I po. 

wiada doń: 
- Panie starszy!." Ten befsztyk Jest twar· 

dy Jak podeszwa, a nóż tępy Jak kawał drew· 
na!„. 

- To niech pan z łaski swe! naostrzy nó:Ł - Nie, kawaler .... 
- Wykształcenie? 

padku przybyła komisJa śledcza. 

- Czy pan inżynier Już wie o tem? - zwra
calą się do Jednego z murarzy. 

sc1any. o befsztyk ••• - radzi kelner. 

'Antoś traci lu:Ł cierpliwość. Nacftyt11 się lło 
swego adwokata I pyta: 

- Panie Franuś! - zwraca się właściciel 
knaJpy do kelnera. - Budziłeś pan tego gościa? f NA ULICY. 

- Panie mecenasie, o co mu chodzi?.„ Czy 
on ma córkę na wydaniu? 

- Jeszcze nie„. - odpowiada murarz, skro· 
biąc się w głowę. 

- Już trzy razy, panie szefie.„ Mogę go } Pan Kupść przechodzi ulicą. Nagle naJeżdża 
- Dlaczego?„ 

zbudzić Jeszcze raz... 'nań auto. Pan Kupść cofa się raptownie i dzięki 
- To dlaczego go pan nie wylelesz na ulicę? .

1

temu uniknął śmierci. 
- Bo za każdym razem, gdy go budzę, płaci - Czy pan nle może trąbić! - zwraca się 

- Bo naJplerw trza go przecie wyciągnąć 
spod tych gruzów„, FILOZOF JA. 

Kac I Kotek· ml rachunek i zasypia.„ zdenerwowany i blady . do szofera. 
I A szofer pomknął dalej I zawołał: - Panie Kac, o czem pan tak myśli? 

- O nlczem.„ 
- Jakto można myśleć o niczem? 
..... Widzi pan, że można.„ Myślałem o tel 

1otówce, Jaką mam w kieszeni„. 
CIERPIENIA LORĄ.TORA. 

MARYSIA. 

Pani Balbina ma nową służącę. Aby spraw
dzić ie! uczciwość, rzuciła na podłogę dwu<iz:e
stozłotowy banknot. Po kilku minutach sJużąca 
wręcza lei banknot, mówiąc: 

- Znalazłam go, proszę pani, na podłodze„. 

CIĘŻKI PACJENT. 
Pan Heliodor przychodzi do lekarza. 
- Niech pan siada... - powiada lekarz. 
- Nie mogę, kości mnie bolą„. 
- To niech pan się poło:Ły ••• 

I -Jak pan chcesz muzyki, to idź pan na 
koncert! 

I KAWALER EF • Ef? 

I Kaltuś wychodzi ze swą znajomą na space· 
rek Na ulicy zwraca się do niej:· Ody Hieronim wrócił z miasta do domu żona 

rzekła doń: - Tak, wiem.„ - odparła pani Balbina. - - Te:Ł nie mogę, plecy mnie bolą. l -Panno Zosiu, czy pani wie Jaka Jest róż· 
nica między taksówką a tramwalem? - Gospodarz był znowu po komorne.-. Umyślnie podrzuciłam ten banknot, żeby WY· - To trudno, niech pan stoi„. 

- I co powiedział?.„ - pyta Hieronim. próbować Marysi uczciwość•„ l - Nogi mnie bolą„. - Nie •• 
- Nie mogę powtórzyć, bo dzieci są w Po· - Ja te:Ł odrazu się tego domyśliłam.„ -

odpowiada Marysia. 
- To niech się pan pawiesl: l - No, to fajnie... W takim razie możem le· 

chać tramwaJem„. tqJu •• , ~o "".!~ 1'1 . l 

-
Cuda i tajemnice czarnej i białej magji 

Dr. J. NAD EL WENERZOLOGiczNA s .·Kryiiskłl 
AKUSZER GINEKOLOG Leczenie chor. weneryc:zn. I skórnych· CHOROBY SK~RNf7 1 ~f:NERYCZNE • ZAWADZKA 1 telefon (kobiety 1 dz1ec1) ANDRZEJA 4 Telefon 122-73. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 

· 228"92 cz:vnna od 9 rano do 9 wlecz. przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po pot 
przyjm. •d 2-5 pp. i od 6_-7.30 w. PORADA 3 ZŁOTE. 

Prywatna Przychodma S 6 AW I N S K Or J An PObAK WE11EROLOQICZl"łA Dr.d I n n 
Chor. wenerycznych I skórnych me · • • 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 ł ż i t 1 h b kobie e p o W r ó Ci ł 
Panie przyjmuje kobieta lekarz po 0 n c wo c oro. Y c i ALLERGICZNE. 

P I O T R K O W S K A 161 BAŁUCKI RYN_EK .3• Tel. 148•86 Gabinet Elektro- I światłoleczniczy 
PORADA 3 ZŁ. przyimuie >Jd 4- 7. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Kbl llljE!R Dr. Różaner ul.NAWROTN27 11 &; powrócił Tel. 164·21. 
SpecJallsta chor. wenerycznych, skór· 

. SPEC. chor. SEKSUALNYCH nych I seksualnych LEKARZ-DENTYSTA 
wenerycznych i skórnych (włosów) NARUTOWICZA' tel. 128-98. F Kopem owska 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Przyimule od 9_ 1 1 od 5-9 w. • I 

~~:~,~~~'~!.~E!: ffllKl'1ifiI~T~IRI PIO~i~~~,1~~;,-~. 
i seksualnych 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 POWRóCIL o R d I • Przyjmuj~ od_ 8-_11 rano I od 5-9 ZAMENHOFA I, te). 139-26. r un sz BID 
w medz1ele 1 św1eta 9-12. ED • 

.-· DR· MED. M UKDRR·AMIN;SKA AKUSZER-GlrtEKOLOG 
• . - POMORSKA 7, ~e;J;!:4 Pl\Ub!łłl\ bBWI GQLDBLUMQWA Przvimuie od 8-10 r. I ~-el. 

Akuszeria i chor. kobiece Choroby kobiece I akuszeria or. HENRYKOWSKI 
ODAIQ°SKA 117. Tel. 221-61 Piłsudskiego nr. 69 róg Narutowicza SpecJallsta chorób skórnych, 
przyjmuje 1:>d 12-1 I od 4-7 popoi. . . Telefon 113~6~ . wenerycznych I seksualnych 

DR. Przy1muie od lO-ll 1 "-5 1 p6!. . TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

Igo CV Piechowicz Or. M. KALISZ,. :,,,,.~/;'l l;,~.~;;; ~-·~ !"l~'ó" 
AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE uniwersyt. w Rostock Dr me~ H. Lu BI cz 

SRóDMIEJSKA 18, tef. lOi-79. LEKARZ DENTYSTA • • 
przyjmuje od 8-10 rano i od 4-7 w. CIDRURGJA STOMATOLOGICZNA Spec. chorób sórnvch. wenervcznych 
----------· Pierackiego 7 I moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
POSZUKIWANE wykwalifiko,wane ł!afl (Ewangielicka) CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32. 
ciarki do reczlfej roboty, SróamleJsk~l tel 108-26 przyjm 3-7. Przyjmuje od g. 8-10. 12-2 I 5-8 w. 
nr. 22 m. 5. ii .\VZNOWIL PRZYJĘCIA. .Wi niedziele i śwh:ta od Sl-11 rano. 

Dr. 

~~d. WQłkowyskl 
POWRóClł_ 

spec. chor. wenerycznych, skórnych Markowlczowa 
I seksualnych choroby skórne i weneryczne prze· 

Cegielniana 11, tel. 238-02 prow~dz~ła się na U!· MONIUSZ~I 2. 
ds 121 d 4 9 . d . . t d 

9 1 Przy1mu1e od 8-1 1 od 3-8 w1ecz. o - o • w nie z. 1 sw1ę a. o -

DR. MED. 

S. Kantor Dr. I. ZYW 
CHIRURG 

Spec). chor •• sliórnych I wcnetl'Czuych. p 0 w R ó c I L. 
PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. 11 Listopada 17, tel. 123-41. 
Przyjmuje od 8-2 I od 6--9 wiecz. Przyjmuje od t - 2 i od 4 - 7 wlecz. 
w niedziele i świe.ta od 8-2 po poi. -------

Doktór REJCHER DR. MED. • 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Klara Margohs 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH gabinet fizykalne"o leczenia 
Połu~nlowa 28 Teł. 201•93• PIOTRKOWSKA llJ t J. 16~-17 Przy1muje od 8-11 rano I od 5-8 • e v ' 

wlecz. w niedziele I święta od 9-12 POWRÓCIŁA. 

D F Id Dr. med. 

~=u·=~ GINE~~n M. TAUBENHAUS 
KILIJQ'SKIEGO Nr· 113 (róg Nawr:lt AKUSZER • Cill'tEKOLOCi 

Telefon 155·77 Przyjmuje oó 8-9 r. I 4--8 w. 

Dr. MED. Zgierska łł 2l:~·oe 

Ignacy IYlargolis ooktor TREPMAH 
OKULISTA specJallsta chorób wenerycznych, 

PIOTRKOWSKA 113. Tel. 165-17. skórnych. moczopłciowych 

- PowRócIL. Zawadzka 6 ~~~-12 
Or. N IT E CK I od 8-11. od 2-4 1 od 6-8 wiecz. - -- -----
SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· l E c z N I c A OMEGA RYCZNYCH I MOCZOPtCIOWYCH I' 
NAWROT 32, front I p. Tel, 2.13-18 Ci Ł Ó W NA 9, tel. 142-42 
od 8 ~o 9-~0 r~no I od 5-9 wiccz. Przylmulll Jelrnrze we wszy•tkicb spa 

W niedz , św1eta ad 9-12 w ooł. . I • · h A 1• R -------------- c1a nosc1ac . - na 1zy. oentgen. 
STOŁOWY z zegarem, lampy, oszklo- Kwa re. Gabinet dentystyczny czynny; 
na szafka i kozetka okazytme do sprze Porada a zł. 
dattlia. And.rzeia 33 m. 7. 



Rozwiijzanie sekcji piłkarskiej UT 1 
Czy Union Touring weźmie udział w Jesiennych mistrzostwach klasy A 

. Łódź, 5 września. I Ludzie stojący bardzo blisko UT są I tego klubu zechciała przystąpić do mają 
W sferach plłkarskich lodzi kursuje I do tego stopnia pesymistycznie nastro- cych się wkrótce rozpocząć mistrzostw 

od pe~nego czasu pogłoska o mającym feni, iż nie wierzą, by drużyna piłkarska jesiennych klasy A. 
nastą1>1ć ! . 

rozwiązaniu sekcji piłkarskiei Union- I p p 1 k N• 
Nie przywią:;:~w~~y początkowo! rzed meczem o s a•• 1emcy 

do tego w_Iększe1 ":agi. Kiedy Jednak 

1
8z«:zedółg o nnszgc:h przec:iwnikoc:b 

przekonallsmy się, ze mówi się o tym 
coraz głośnie' zaint łlś • Niemiecki Związek Piłkarski nadesłał do liniowy, 

J, J· eresowa ~y Się PZPN. szczegóły dotyciące akladu drutyny, Charakterystycznent Jest, że ntimo. Iż z okn-
sprawą, nawlą~u ąc ~ozmowę z Jednym · która walczy~ będzie w dniu 13 b. m. na sta· iii „Dnia Partii", rozgrywa sle 13 b. m. w No· 
z członków k1erowmctwa sekcji piłki d)onle WP. z Polsk::. rymberdze w obecności kanclerza Hitlera mecz 
nożnej UT. Skład drużyny przedstawia sle następuląco: fortuna (Dilsseldorf) - IfC Nilnnber11: (Norym,· 

z uzyskanych informacyj przekona- Buhloh Fritz (VfB Mannheim) - bramkarz. 15 berga), to Jednak dwuch graczy fortuny (Jnnes 
Jlśmy słę .te pogłoski 0 UT nie są oz- ! razy w reprezentacli Ja~es Paul (fortuna Dils<I I Mehl) wyznaczono do r~prezentacii orzeclw~o 

' , • • , . P seldorf) - prawy obronca, 19 razy w reprez. Polsce. Skład drut:yny memlecklel !est na)stl· 
bawione prawdy I Jesh me zna3dzle się \ J\\iinzenberg Reinhold (Alicmania Aachenl - nleJnym na Jaki sta~ obecnie zwlazek. Zrezy. 
w klubie silna ręka, która przełamie kry 1 tewy obrońca, 17 razy reprez. Heh! Paul (fortu gnowano z kontuzJowanego Patba I =naiduJace
zys, będziemy świadkami jednej z nai- i na Diisseldorf) - prawy pomocnik. Sold Wiiiy go się w słabe) formie Slifllnga, które11:0 zastą
większych w ostatnich Jatach sensllcyj (PV Saarbriicken) - środkowy pomocy, I raz piono młodym zawodnikiem Gauchelem. 

Bezkrólewie w boksie 
warszawskim zakończone 

Warszawa. 6 września. 
W dniu wczoralszytn zakończvło się bez• 

królewie w warszawskim boksie. Z trudnoścłą 
zwołane nadzwyczajne walne zebranie w:Vbra• 
ło nowe władze, które przeforsował blok klu· 
bów fabrycznych I robotniczych. 

Władzę zdobyły kluby, które znaldowaly sl4 
w opozyc)l do dawnego zarzadu. tak dobrze 
pracującego. Prezesem został płk. Dudryk, 1-ydl 
wicepręzesem - Zakrzewski (CWS). II-im -
p. Sobecki (Orkan), sekretarzem - Zalączkow
ski (CWS), kpt. zw. - Urban (Skoda), 1>rzew. 
wydziału sportowego - Mrozowski (CWS) I 
przew. wydziału spraw sedilowsklcb - Swld.o 
nicki. 

Polacy zdobyli 
Puchar Narnd6w 

RY:::a. 6 wrześnfa. 
W sobotę w 6·Yhl dniu mledzynarodowycłi 

zawodów blp1>lcznych w Rydze ro:ieittany zo· 
stał naJwa:tnlelszy konkurs zespołowv o puchar 
Łotwy (t, zw. Puchar Narodów). Startował)' 
trzy drużyny: polska, łotewska I norweska. 
Zwyciężyła po raz trzeci drużvna oolska, a:do· 
bywając puchar na własność. · 

łód k. · · i 'łk k' I w reprezentacll Kitzinger Albin (I PC 05 Pierwszy mecz piłkarski Polska - Niemcy 
W Z 1~ sw1ec e Pl ars. im. , Schweinlurt} - lewy pomocnik, 3 razy repr. odbył się w Berlinie w 11:rudniu 1933 r. Wygrali 

Sytuac1a wygląda w teJ chwdi w ten ' Elborn Franz (SV 06 Beucł) - prawo-skrzydło· wówczas Niemcy 1:0. w rok PO tym mecz re- Ovens zdyskwalifikowany 
sposób, że sekcją piłkarską tego popu- ' wy, 2 razy w repr. Oauchel Josef (TUS Co· wantowY w Warszawie przyniósł nowe zwycic: Nowy Jork, 

6 
wrzefoia. 

larnego na terenie Łodzi klubu nikt się' blenz Neuendorf} - prawy łącznik. debiutant I stwo Niemcem 5:2. Trzeci mecz rozegrany w W 24 godziny po wylądowaniu amerykad· 
nie interesuje. Nie jest tajemnicą te w Hobman Karl (VFL Benrath) - środkowy na· roku ub. w Warszawie dał oonowne zwycie- sklej reprezentacji ollmpiJskiel w NowY. m Jorku, 

d 
• UT • ~ • ' pastnik, 17 razy repr. Lenz AuRust Burassie stwo Niemcom 1 :O. 

7arzą zie zna1du1ą Się ludz!e, którzy Dortmund} _ lewy łącznik, 9 razy repr. Glin· Czwarty skolel mecz odbedzl~ sle w dniu zwołane. zos~ało nadzwyczalne zebranie :tłlrzą-
od szeregu lat zwalczają sekCJt;; piłkar- ther Walter (Duisburg 9) - lewy skrzydłowy, 13 b. m. w Warszawie. Poo:rzedme trz:t mecze du ameiykansklego związku zwlazków ł, zw. 
ską, uważając ją za wręcz szkodliwą dla 11 razy rept. sędziował szwed Ollson. W tym roku sędzi;:i ł A:nateur Athletlc Union w sprawie Owensa I 
klubu (??!!). Wobec takiego stmowiska Rezerwowych graczy bedzie dwucb, Nara· będzie szwed Ekloeff. E.eownory Ho!m· 0 1 k 

1 
ż d 

• • zie Niemiecki Zw. Piłkarski Dodał nazwisko • * • I sprawie wensa zw aze uzna • e o • 
piłkarze UT zatądah swego czasu auto- Jednego, a mianowicie riaoastnlka .Jilrlssen Wił· Polska drużyna piłkarska. która zestawiona , mowa wyJazdu do Sztokholm~ była nledopusz-. 
no~jł, kt.órą też uzy~kałł. W okresie do- ty (Rotwelss Oberhelm), który grai lut 2 razy zostanie ostatecznie na mecz z Niemcami w po- ! czalna 1 4·krotnego mi~trza oltmpllskfeito zdys-
bre1 komunktury piłkarze dawali sobie w reprezentacJI. nledzlałek wieczorem, zbierze sle w stolicy we kwallilk~wała na przecią11: roku. 
jakoś radę a z klubem łączyło ich tylko Wraz z clru:lyną puyledzie dwuch delega- czwartek dla odbycia wspólneio trenin~u przez Burzltw~ dyskusJę wywołała również spta· 

t I · ' 'Ił J tów związku niemieckieJ1:0 . trener Nerz I SE:dzia dni dzielące ich przyJazd od terminu meczu. wa usunięcia Eleonory Holm z reorezentacll 
Y e, ze nosi ego nazwę. Ameryki. Ostatecznie związek zaakceptował 

Jednak spadek frekwencji na ostat- Szczego'ły spotkan' lekkoatletycznych st;mowlsko · przewodniczącego Avery'eir:o Brun-nich meczach połkarskich w lodzi dał dage zarówno w sprawie Owensa. lak l w spra 
się szczególnie we znaki drużynie UT, wie llolm. 

która z trudem mogła podołać obowląz- z D~ll!Jq i w .ęerami - Warszawie Kolarze polscy 
kom tembardziej, że ze strony Zarz~du Na posledzeni'u komlsll sportowe! PZLA 0• d lkó w "2 I 
i ł Ił Ć • d wo n w, a . ęgrzy ~ .• . znów na da szych miejscach 

n e mog a czy na za ną pomoc. mńwlono szctegóły międzynarodowych meczów Skł d d I k i t I b d 14 
Ody w dodatku nastąpiły tarcia w lekkoaf!etycznych Polska-Weir;ry ł Polska - b. m. Obecrn~:Y~~vr~~o~~e sł:s:ia ~::1emę J~e za.li Rumunji 

łonie sekcji i szereg zaslużon h człon- Belgia, które odbęO'- s!~ ?-20 b. m._ na stadlo· wodników czołow:;r~h o pilny trenlni;c l powra- Bukareszt, 6 września. 
ków zrezygnował ze swych stanowisk nie Wolska Polskiego. Ze wzidedu na wędrow- domlenie PZLA w przyszłym tygodniu 't!t:Y nie W sxóstym etapie bieitu kolarskie.1w dookoła 
d · n 'łk k I ł i t ne nagrody honorowe, rozitrvwane w tych me· ma przeszkód w starcie. Pod uwaite brani są I Rumunii na trasie Ciul-Oradea zwyclestwo od· 

ruzy a Pl ars a zna az a s ę w sy u- czach, punktacla za trólmecz nie bedzle liczona J I 1 T · 
Ił · I b " i W· ód ił następu ący zawodu cy: 00 i 200 m. - ęs10- , niósł Jugosłowianin Oritac. 

ac mema ez WYJSC a. sr P • lecz Jedynie za oba mecze oddzielnie, orzyc:iem rowskl, Trojanowski, Zasłona, Łopuszyński, 400 , z polaków Duda zalał 13-te mlelsce a Da ... 
karzy Powstała koncepcja, by odseparo wyniki zawodników weglersklch beda oomilane m. - Blniakowskl, śllwak, Koźllcki. Szeiler, Gę· 1 nlel 16-te. Do ultoliczenla blel(u oozostaio Jesz
wać się od klubu UT i stworzyć nową przy punktacji meczu Polska - Belitla, a WY· sowski, 800 m. - Kucharski, Oasowski. Maszew cze 6 etapów. Liczba zawodników. biorących 
organlzacfę sportową. Na przeszkodzie nikł zawodników belgi)skich będą pomllane priy ski, Janowski, Malewski, 1500 m. - Kucharski, udział w zawodach, stopniała ·do 28. 
stoją Jednak przepisy obowiązufące w punktacJI zawodów Polska - Węgry. Noli, Orlowski, Janowski. Skowroński. s klm.-
'łk t I któ id . . Program meczu ustalono lak następuje: Noli, Gwóźdź, Wirkus, Dupllcki. Bodal. Stokło- He11·asz rzuca kul~ 

Pl ars We, re przew UJą, ze nowo- 19 b. m. godz. 15.30 defilada. 100 m., kula, slńskl, 110 m. płotki - Haspel, Niemiec, Wie- 'i 
zorganizowany klub zallczon}' zostałe w wyż, 1soo m., dysk pali (z udz. WaJsówny), czorek, Twardowski, Palssker. 400 m. Płotki -I 16 55 mtr 
do na)niższef klasy okręi?owej. 400 m. płotki, tyczka (tylko w meczu Polska- Maszewski, Kostrzewski, Hanke. Niemiec, Ga- ,' • • 

Nieliczne Jednostki, którym dobro Węgry){ 100 m. pań (z udziałem Walasiewi· sowskl, w dal - Pławczyk, Hofman. Nowak. Poznań. 6 września, 
klubu leży na sercu, starają się za wsze) CZÓWłlYJ, 400 m. Luckhaus, Szczerbicki, Hanke. w WYŻ - Pław- Na treningu w Poznaniu Zya;munt Hellasz 
ką cenę uratować druz· ynę piłkarską 20 b. m. godz. 15-ta _ 200 m •• w dal, 800 czyk, Hofman, Chmiel, Gierutto. Niemiec, Kall· ! zawieszony na rok przez Polski Zwiazek Lekko 

d k 110 ł tkl 5 k Ż d ( nowski, tyczka - Sznajder, Marończyk, K!em- 1· atletyczny uzyskał w rzucie kula wsoanlały wy 
Op e jł I h 'łki b" · i · d m., ys , m. p o , m„ w WY pa z z r s . c wys1 roz IJaHł s ę Je • udz. Wiśniewskiej 1 prawdop. weiderkl Zsak), czak, Kluk, Zakrzewl!kL kula I dysk - Gierutto J nik 16,55 m. W rzucie kulą 5 kllo11:ramową Hel• 

nak O upór panów z Zarządu, którzy oszczep, sztafeta 106-206-400-SOO m. Siedlecki, Fiedoruk, Tilitner, Pabłs. oszczep - łasz osiągnął ponad 19 m. Wyniki te dowodzą, 
losem piłkarzy nie wykazują najmniej- Punktacia meczu 4, 2, 3, 2, a w sztafecie 4,2. LokaJski, Turczyk, WoJtklewlcz. f. Mikrut. że Hellasz znaJduJe się w doskonałe! formie. 
szego zainteresowania. Do związku węglerskleio zwrócono się z za .... „ M•••Hee ..... ._HMH•eeo•HHa••••••--•• .... H•HO 

Już w ttaJbtiższycb dniach oczekiwa~ proszeniem dla ollmpllaklel mistrzyni w skoku Dr. mlld· 
l ż t t t i · w wyż ZHk. 

na e Y OS 3 ecznego rozs rzygn ę\ \,J W roku ubiegłym mecz z Behda dal WYnlk z p •. n cz e w 5 ka 
Z wynurzeń naszego informat?ra wynl-1 77 :64 na korzyść Polski, a mecz z Węgrami • 
ka jednak, że Jest mała nadzleia, by SY· 58·77 na korzyść Weitrów. GDAillSKA 28, tel. 105·01 
tuacja została uratowana. • ·Na obecny mecz Belgowie wystawlalą 20 za wznowiła przylęcla 

w chorobach kobiecych 
. w godz 4 - 6 oo. 

złOIYł dar „. do· t DR_: MED. • 

zbrotent• A 1 111 t t M. ~ab1now1cz-
G G1nsbergowa 

do dYSltOZYCll .„. • 11-go LISTOPADA 47, tel. 157·07 
RYclZ• .„...... POWRÓCIŁA. 

PrzylmuJe od 6 do 8 wiecz. 20-2 
zyi 

lttdY•• kino dtwiekowe 
w oarodzte 

Dziś I dni następnych! Epopea filmowa osnuta na tle legend I podała ludowych 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, 

telefon 141·22 

'' I. 

'' 
li. 

Dziś dni następnych! 

PAN TWARDO Kl 
W rolach głównych: Bredniewlcz, Bogda, Węgrzyn, Stępowski, Barszewska, Ja• 

racz, Znicz, Cwiklh'1ska, Samborski, · Sielańskl, Malicka i Kurnatowicz. • 

Wielki Podwójny program I .. 

F. P. 1 NIE ODPO IADA 
W rolach głównych: CHARLES BOYER, JEAN MURAT, DANIELA PAROLA, 

OSTATNIA E A 
W rolach głównych: NILS ASTłłER, „PAT" PATERSON. 

Nadprogram: dodatek Pal - Początek o godz. 4 pop., w soboty i niedziele o godz. 12. - Ceny od 50 gr. 
Następny, pod!!.6Jnz proiram: I. „BARON CYOAl'Q°Sl(I", II. BUSTER KEATON. 

• 
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Codzienna nowelka 11Ex1>ressu·" 

Proces szpiegowski 
Sala sądu· okręgowego w Londynie 

była prawie pusta. 
Proces odbywał się przy drzwiach 

zamkniętych. 
Na lawie oskarżonych zasiadły dwie 

osoby. Młodziutka dziewczyna o bar
d.zo sympatycznej powierzchowno~d i 
m~żczyzna niew~ie od niei starszy. 

Oskarżeni byli o szpiegostwo n:i rzecz 
jednego z państw ościennych. 

- Czy oskarżona przyznaje się do 
winy? - rzucił sędzia stereotypowe py
tanie. 

- Nie pr~yznąję się, bo nawet nie ro
zumhem o co .. mnie oskarżono. Nie znam 
również tego pana. Jestem panną i. .. 
nigdy nie miałam dziecka.„ Bvło to tak. 
Siedziałam sama w poczekalni dworco
wej. Czekałam na koleżanke. Nagle uj
rzałam tego pana z dzieckiem m. ręku. 
Nie znałam go. Poprosił mnie. bym na 
chwilę przytrzymała dziecko. Czy mo
głam mu odmówić? A co sie dalej sta
ło, to chyba już pan przewodniczący 
wie. Przyszła policja, aresztowała mnie 
i zabrała dziecko. Czego wy chcecie 
ode mn~e? 

Skolei zło7yl 1ezna11:a oskarżony. 
- Ta dzkwczyna mó·;vi pra-wd~ -

rozpoczął. - Istntnie. me znałem jej zu
pełnie. Ani 0i1a, ani ja nie iesteśmy 
winni. 

Jechałem do Londynu do stryja. W . 
pociągu przysiadła się do mnie iakaś ko- I 
bieta, ubogo odzhana, z dzieckiem na rę
ku. 

Powiedziała mi, że pochodzi ze wsi 
i w Londynie ma obiecaną posadę. i 

Potem jeszcze dodała, że maż będzie i 
na nią czekał na dworcu. 

Rozmawialiśmy wiiele. 

iP 
.\ \ . I 

I I 

I~ 
~ 

/" 

Tu~ przed Londyne~ .na[!e wy~zta z Pat: - Wlepił ... Porzadniie w.lepił... I Pat: - Cóż to jest? ... Małv karabin I Patachon: - Oto narazie otwór dla 
przedzi~tu, . pozost~wiaJąc m~lenstw~ Tak wlepił, że ruszyć sie nie mogę ... · maszynowy?... . 1 

mnie„. Przez tę dziurkę będę sobie o
pod mo.Ją. op~eką: !'1-.iał.a po.wr.ócić za pa Całkiem mi twarz przefasonował... I Patacbon: - N~ie, poprostu zwykły glądał cały mecz... Wygodnie i bezpie-
rę cGhdw11l 1 w1ęcdełJ JeJ me ~1działemL. d -! Patachon: - Bo jesteś malowany świder„. ." cznie ... 

. Y wysze .em z pociiągu w 0~ Y. frajer... Z takimi trzeba sprytnie postę- Pat: - I co zamierzasz z tern zro- Pat: - To doprawdy wspaniały po-
me, zn~lazłem się w bardzo kłoooH1weJ I pować... Pozwolisz, że tvm razem ja bić? ... ~.y-.borować kontrolerowi dzi. urę mysł... Ja. poproszę również 0 jedno miej 
sytu~~h. . . .. . I wykorzystam moia l!'.enialna mvśl... w głowie? . -~ S.G~ . tr.oche wyżej, .. Teraz możemy gwiz-

. Nie mogt.em Pl zeciei r;61sć z dziec-, ~ Patacbou: :__: ·Nie .. : Z-araz się prze- dać na kontrolera! 
k1ern do wuJa. , konasz.„ 

Postanowiłem się więc pozbyć ma- I ,.., ----~_....------,--..,...., r::===:;:;=r::::::~~=j 
leństwa. j 

I przyi)adek ~ncjal, że nasuncla m! j 
się oto ta dzi~wczyna, która !JbccnLe ze , 
mną razem sie:l~! na ł«wie :Bkani,.)nych. 

Poprosiłem ją, by potrzvmała na 
chwHę dzie<.:ko i pomknełem w kierun
ku wyjścia. Ale tuż przed dworcem do
gonił mnie poliicjant i aresztował. 

- A czy oskarżony nie wie. co się 
znajdowało w pieluszkach? -- spytat go 
przewr.dniczący. l 

- W pieluszkach? -- ronśm!ał się 
młody mężczyzna. - Nie wiem. nie ba-

1 
dałem p!1eluszek. Nie pamietam już na- LS~:_ _ _::~~-..§lrf!":J~E::::::.:::::.l .... ---......:1;:a;;;a.-_........i....i..------~' 
wet, jak to d~iecko wyg~ąda. 1 

Pat: - Teraz jest fajnie!... Patrz, An- ~at: - Kto z pan?w. ma c!w~, przy l Pat: - Jeszcze jedna dz~ur:-czka wol 
Po zeznamach oskarzony,ch zaibrał 1 toś jest prawym łącznikiem!... Ale go stąpiema do naszeJ społk1 akcymeJ?„. J<1 .1!... Prosiię bardzo!... Z p1ęcm złotych 

głos przedstawiciel władz woiskowych. wymęczyli jest już zupełnie wypompo- zda, na ochotnvka!. .. letlna akcja kosztuje resztę? ... Owszem, mam.„ Proszę bar-
Mówił długo, składając sadowi bar- wany ... · ' tyilko pół złotego!.... . . I dzo!. .. Pa~10wie ~celą łaskawi prędzej, 

dzo obszerne wyjaśnienia. Patachon: - A teraz wlepią im gola, Patachon:. --;- Dzmr.eczki boruJemy bo za chwilę będz1e gol... . . . 

A · l k' · d · k · · dlpatrz - - - rna poczekaniu i do miary wedle wzro- Patachon: - Proszę, tu Je<;t mrn1sce 
ngie s i wyw~a woJs owv JUZ o • • . . . p d „ · d k · kl · · dl t · ·kt ~· · · · 

dł . . ł k ł d 1 Przechodz1en: -- f.o ;est bardzo cie· stu... o o eJscm o asy re amacJe me a arna ora mezwy y ... n wrnzen śred-
u~szegko bc~atsu mia t na ? u mdo ego 

1

. ka we ... Chciałbym też .;;oś zobaczyć będą uwzględniane„. · niego wzrostu ... 
szpiega- o ie ę, wys ępuJącą po naz- · .„ ,----::-~-----------

wiskiem Eleonora Sten. • I/' !!iifb ~ . -=- • / 

Wiedziano, że ona przewozi tajne do- - ·I '>rA ~ (( , .1 11 
/,c...;...:;;;;;;o;;=> 

kumenty i postanowiono ją unieszkodlir ' ·~ Q..~ ..Il~~ 
wić. 

Tego dnia Eleonora Sten miała do· 
starczyć jednemu ze swvch szefów wa· 
żne plany marynarki woiennei. 

Ucharakteryzowana na wieśniaczkę, 
zaopatrzyła się w niemowie. które wi·. 
docznie wydostała z jakiegoś przytułku, 
i w pieluszkach ll!mieśaiła dokumenty. 

Władze, dzięki konfidentom. były 
'dokładnie o wszystkim poinformowane J 

i w czasie podróży detektyw) nie spusz· . . . 1, 
czaLi z oka szpiega, którego, w myśl in- , Kontroler: - ~z1ś J:st napra_wdę cie- Ko~troler: - Re ... re ... rety .. „ Na Kontroler: --:- Ą_a~aaaa!..: To wy, to-
struk~yj, mieli przytrzymać na dworcu k~wy mecz ... ~b1c strony gr~Ją \\~sp.a- pomoc„.. . . buzy?!... Za~ozyhscie sob1e za ptotem 
w Londynie. · · niale... Tylko Jedna r~e.cz mnie ~ziw1.„ Widz: - Co s1~ sta~o?! . prywatne boisko?!... Ja wam pokażę!... 

Niestety, jednak Ei!eonora Sten w ja· Dlaczego tak n!ało ludzi Jest na b~1s~u?... . K~trołer:--;- N!e ~iem ... Mam wraze J:>at: - Panowie, nogi za pas!.„ Seans 

k .• . tt sób dow·edzi·a· Zawsze przecie mamy przepełmrnrn, a me, ze ktoś mnie zabił... Czułem wyraź- skonczony!... 
is mewy umaczany spo i d · • · tk' 1' · k 1 · · k k I · t · · ł · P ł : . . . 'ebezoiecz. eń- ,

1 

zis są prawie pus 1... o cie awe.„ me. Ja u a wwierca a m1 się w ciao... atachon: - Kto ma .1chotę niechaj 
~ s.·~ 0 grozącem JeJ m Czyżby w ciągu ostatniego tygodnia po- Zaraz sprawdzimy .::o sic tam dzieje.„ biegnie wprost do kr:ajpy „Pod' główką 

s wpie. t .1• . d . k. głębił się kryzys? kapusty" ... Spotkamy się tam napewno' 
ozos aw1 a więc z1ec o. rezygnu· Serwus• N' h · : ·t• .„. 

jąc nawet z dokumentów. i czmvchn•J a. e . e • „„H iec ~Slj.81 aQi+uiq 
Z dalszych zeznań tego świadka wy· Wykazało to szczegółowe śledztwo. 'j się na wolności. · I Władze angielskie szukają ia do l!llt";j 

nikało również, że oskarżeni istotnie by· Dalszych świadków już nie badano. A za Eleonorą Sten wszelkri. ślad za- pory. DOL. 
li Bogu ducha winn;i. Podsądni po paru ·godzinach znaleźli ginął. 

Za w:v.dawco i druk: Wyda~nic~wo „Repu)>! ka"; SI>. 1 ou •. • 'ReA'::~t~r.. .odpo~edzial!J.v)an Oro!Jelnlak, Łódt, fiotrko:wska 4g,. 

f 




